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To będą 
piękne dni
T egoroczne DNI K R O TO SZY­
NA zaplanow ano na czas od 23 
m aja do 1 czerw ca.

Pierw sza część świąt naszego m ia­
sta toczyć się będzie w Rynku. Pierw­
szego dnia, czyli w piątek, zaprezen­
tu ją  się zespoły krotoszyńskie. W 
sobotę przed południem obejrzeć bę­
dzie można występy przedszkolaków 
i uczniów szkół podstawowych, po 
południu natomiast zagra człowiek- 
orkiestra, czyli PRZEM O TITILO 
GOC. a także francuski zespół reg­
gae LES EJECTES. Wieczorem roz­
pocznie się zabawa, a do tańca przy­
gryw ać będą na zm ianę zespo ły  
M USIC DANCE i AXEL. Na nie­
dzielę zaplanow ano W ielkopolską 
Estradę Folkloru. Gwiazdą dnia bę­
dzie folkowa grupa W HITE G A R­
DEN.
D rugi weekend krotoszynianie świę­
tować będą na terenach przyległych 
do Jeziora Odrzykowskiego na Bło­
niu. Na dni od 30 maja do 1 czerwca 
zaplanowano, między innymi, M u­
zyczny Coctail (w którym wystąpią 
holenderski zespół rockowy QUMO- 
TION, poezję śpiewaną zaprezentu­
je grupa WYBRYK ANDROMEDY 
oraz zespoły EASY RIDER, RAS i 
HIPNOTIX); Dzień Sportu i Integra­
cji (zakończy go w ystęp folkow ej 
grupy CH UD O BA  i reprezentanta 
muzyki disco polo GRONICKIEGO, 
a do zabawy przygrywać będą zespo­
ły JOHNY WALKER i IRAK): Szan- 
towisko (wystąpią Jerzy PORĘBSKI, 
Ryszard MUZ AJ i Andrzej K ORY C­
KI z zespołami oraz grupy STARE 
D Z W O N Y , B LU SK A  i O R K IE ­
STRA DNI NASZYCH).
P rogram  DNI KROTOSZYNA jest 
bardzo bogaty. Poza estradą odbędzie 
się wiele imprez sportowych (m.in. 
mecze piłki nożnej, wyścigi kolar­
skie, turnieje strzeleckie i tenisowe, 
a także Otwarte M istrzostwa Polski 
w Seitedo-K arate w dniach 31.V .- 
l.V L), konkursów, wystaw, koncer­
tów (na p rzykłąd  uczniów  Szkoły 
Muzycznej i Ogniska Muzycznego), 
spotkań z dziennikarzami i autorami 
książek, dużych widowisk (jak np. X 
W ojewódzki Przegląd O rkiestr Dę­
tych Zakładow ych). G orąco zapra­
szamy. Szczegółowy program opu­
blikujemy w drugiej połowie maja.

Jolanta Junatowska

Fot. „R zecz” - Paw lik
W parku na majówce

Urodziny „ósemki”
Trzydzieste urodziny obchodzi “na festynowo” Szkoła 
Podstawowa nr 8 . Festyn, na który szkoła zaprasza 
wszystkich mieszkańców miasta i gm iny, odbędzie 
się 17 maja.

- s tro n a  2  -

Żeby władze 
widziały w nas partnera
Około stu drobnych producentów i kupców podpisa­
ło się pod pismem zapowiadającym utworzenie sto­
warzyszenia, które będzie reprezentować ich intere­
sy. Zamierzają chronić małe i.średnie firmy przed - 
jak mówią - destrukcyjnym wpływem wynajęcia przez 
władze miasta placów, gruntów i budynków wielkim 
firmom. Sprzeciwiają się budowie supermarketów i 
wyłączeniu centrum K rotoszyna z ruchu kołowego.

- s tro n a  3  -

W  miejscu, które 
jest symbolem polskości
Tegoroczne uroczystości trzeciomajowe toczyły się 
w niezwykłej scenerii - przy studni świętego Marci­
na, gdzie w okresie zaborów  spotykała się polska 
młodzież gimnazjalna.

- s tro n a  5  -

Naharowaliśmy się
Zmieniliśmy mentalność, bo ludzie muszą zrozumieć. 
Że jeden pracownik może zniweczyć wysiłek pozosta­
łych. K toś schrzani wyrób i traci na tym cała firma, 
upada je j  wizerunek. Z a łoga  je s t motywowana do 
dobrej pracy przez premie. (...) Podstawa płacy to 
je s t właściwie po łow a pensji, druga po łow a zależy  
od produkcji, nie ma nic lepszego niż parametryzacja  
płac  - mówi Zdzisław Białek, Prezes Zarządu WSM 
KROTOSZYN SA.

- s tro n a  9  -

I ty możesz 
zostać internautą
Program zajęć i pokazów sieci INTERNET w Zespo­
le Szkół Zawodow ych nr 2, sponsorowanych przez 
Telekomunikację Polską SA.

- s tro n a  2  i  10  -
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I  t y  m o ż e s z  z o s t a ć  

i n t e r n a u t ą
W  dniach 12 do 17 m aja kroto- 
szynianie (zw łaszcza m łodzież) 
będą m ogli bezpłatn ie skorzy­
stać z Internetu. Z okazji Św ia­
towego Dnia Telekom unikacji 
specjalny kilkudniowy pokaz z 
m ożliw ością  w ejśc ia  do  s ieci 
organizuje (przy w spółudziale  
Zespołu Szkół Zawodowych nr 
2) i sponsoruje krotoszynianom  
Telekom unikacja Polska SA. W  
podobnym  pokazie w Jarocinie  
z możliwości zaprzyjaźnienia się 
z Internetem skorzystało ponad 
600 osób.

Telekom unikacja zapewnia dojście
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do Internetu przez zintegrowaną sieć 
cyfrow ą ISDN. Szybka transm isja 
odbywać się będzie poprzez cztery 
modemy. Głównym celem przyświe­
cającym  organizatorom  jest rozbu­
dzenie w śród m ieszkańców  K roto­
szyna, zw łaszcza wśród młodzieży, 
zainteresowania Internetem . To nie 
lada okazja, nie tylko dla osób już 
pracujących z komputerami. 
P racow nicy  Telekom unikacji P o l­
skiej SA przez kilka dni trwania po­
kazu będą nadzorow ać pracę urzą­
dzeń cyfrowych, objaśniać krotoszy­
nianom zasady działania Internetu i 
pokazywać jego szerokie możliwości.

■ (er)
S zczegó łow y p rogram  p o ka zó w  - 
strona 10.

Zielone konkursy
U rząd M iasta i Gminy przy współudziale redakcji „Rzeczy Krotoszyńskiej” 
ogłasza konkursy na:

1. Najładniejszą zieleń balkonową
2. Najładniejszą zieleń wokół domków jednorodzinnych
3. Najlepiej urządzony teren zielony przy zakładach pracy i budynkach uży­

teczności publicznej
4. Najładniejszą zieleń wokół szkół i przedszkoli
5. Najlepiej zagospodarowaną działkę pracowniczą

O biekty do konkursów należy zgłaszać w Urzędzie M iasta i G miny (pokój 
35a lub telefonicznie: 24-20-01, wewn. 211 lub 206) albo w redakcji „Rzeczy 
Krotoszyńskiej” (ul. Sienkiewicza 2a, tel. 25-70-54) w terminie do 31 lipca 
1997roku.

KUPON nr 14
N a  uczestników  naszej zabawy 
czeka

słodka
niespodzianka

N a naklejone na kartki kupony 
czekam y do 14 maja, a zestaw 
kosm ety k ó w  z k uponu  nr 12 
otrzyma pani M ałgorzata  Ja s iń ­
ska z Jasnego Pola.

T a r g o w i s k o
ja jka (15 szi.) 
kaw a (100  g) 
cukier (1  kg) 
cebula (1 kg) 
m archew (1 kg) 
seler (1 kg) 
pieczarki (1 kg) 
pom idory (1 kg) 
ogórki (1  kg) 
jab łka (1 kg) 
winogrono (1 kg) 
cytryny (1 kg)

(certy z 6

2 .4 0 -  4 .20  Zł
1 .4 0 -  2 ,70  zł 
1 ,8 5 -1 ,9 5  zł

1,00  zł 
0 ,8 0 -1 ,8 0  zł 
2 ,6 0 -3 .5 0  zł 
3 ,0 0 -3 ,8 0  zł
8.00 - 9 .00  zł
4.00 - 4 .50  zł 
0 ,80 - 2,20  zł

10,00 zł 
3,50 - 4 ,00  zł 

maja)

F o t o - z a g a d k a

Z djęcie zamieszczone w numerze 12 ( 122) “Rzeczy” przedstawiało orna­
ment nad wejściem do budynku Rynek 14. Nagrodę otrzyma pani E w a 
Sobczak z Krotoszyna.
D ziś do rozszyfrowania kolejna fotografia. Gdzie została zrobiona?
N a naklejone na kartki kupony z rozwiązaniami czekamy do 14 maja.

=3*-------------------------------------------------------------------
FOTO-kupon

Zdjęcie przedstawia: 

Imię i nazwisko: . . .  

A d res:........................

Pora Salmonelli
N ajwiększa ilość zatruć pokarm owych zdarza się 
na naszym  teren ie w  m aju - jak o  skutek przyjęć  
komunijnych. Najczęstszą przyczyną zachorowań 
je st zakażenie bakteriam i z rodzaju Salm onella. 
Ź ródłem  zakażenia m ogą być: produkty pocho­
dzenia zwierzęcego (jajka, m leko, m ięso), półpro­
dukty (na przykład m ięso m ielone), gotow e po­
trawy oraz w oda do picia.

J a k  zapobiegać zachorowaniom? A ndrzej Rolle - Pań­
stwowy Terenowy Inspektor Sanitarny - radzi:

parzenie we wrzątku przez 10 sekund jaj używanych 
do wyrobu potraw i deserów nie poddawanych dzia­
łaniu wysokiej temperatury,
mycie rąk po wyjściu z ubikacji i przed przygotowy­
waniem posiłków,

przechowywanie żywności w  niskiej temperaturze, 
wydzielenie miejsca w lodówce na surowe mięso i 
jaja (uprzednio umyte) - tak, żeby nie stykały się z 
innymi produktami,
całkowite rozmrażanie mięsa, drobiu, ryb i ich prze­
tworów przed przystąpieniem do smażenia, parzenia 
i gotowania,

- poddawanie żywności działaniu wysokiej temperatu­
ry (gotowanie, pieczenie, duszenie), które jest najpro­
stszym sposobem niszczenia zarazka, 
niekupowanie lodów i ciastek z kremem od  niezna­
nych wytwórców.

W  przypadku wystąpienia jakichkolw iek objawów za­
każenia (bóle brzucha, wymioty, rozwolnienie, tempera­
tura) należy natychmiast zgłosić się do lekarza.

(an)

D o  r e z e r w a t u  

S T A W Y  M I L I C K I E

K lub Turystyki G órskiej K O LIBA i K om isja O chrony Przyrody  
przy Z arządzie O ddziału PT T K  zapraszają do w zięcia udziału w  
czternastym  rajdzie Szlakiem  Parków i Rezerwatów do rezerwatu  
STA W Y  M ILICK IE.

Zgłoszenia - do piątku 9 maja - przyjmuje biuro Oddziału PTTK w Krotoszy­
nie przy ul. M ały Rynek 1, tel. 25-26-15. Zaplanowano dwie trasy: autokaro­
wą (Krotoszyn, Trzebicko, Godnowo, Nowy Zamek, Ruda M ilicka, Nowy 
Zamek, Wodników, K rotoszyn) i dowolną. Koszt: trasa autokarowa 6 złotych 
(dla członków PTTK z opłaconym i składkami - 5 złotych), trasa dow olna - 4 
złote (dla członków PTTK - 3 złote). W yjazd na trasę sprzed muzeum - o 
godzinie 9.00.
M eta  rajdu w Godnówie czynna będzie od godziny 12.00 do 12.30. Uczest­
nicy rajdu biorą w nim udział na własną odpowiedzialność. Rajd odbędzie się 
bez względu na pogodę.

Miłych wrażeń i dobrej zabawy 
życzą

O rganizatorzy

K R Y H I N A Ł K I
Był góral, nie ma górala; nie śpij, bo cię okradną.

W  Krotoszynie z posesji przy ulicy Podgórnej skradziono rower górski war­
tości 500 złotych.
W łaścicielkę mieszkania na Zamkowym Folwarku odw iedziła młoda dziew ­
czyna. Byli już tam dwaj mężczyźni. Jeden z nich, rozebrawszy się, poszedł 
spać. Po przebudzeniu zauważył, że zniknęły jego rzeczy: dres Adidasa, buty 
tej samej firmy, bluzka i 400 złotych. Okazało się, że wszystko (łączna w ar­
tość: 110 0  złotych) przywłaszczyła sobie dziewczyna, która przyszła z w izy­
tą.

Uwaga, wypadek!
D o  kolizji doszło na skrzyżowaniu ulicy M ickiewicza z ulicą Sienkiewicza. 
K ierowca autobusu nieprawidłowo skręcił w lewo i uderzył w stojącego na 
Sienkiewicza volkswagena passata.

Piraci na drogach
Policjanci z Sekcji Ruchu Drogowego Komendy Rejonowej Policji zatrzy­
mali na ulicy Kobylińskiej 30-letniego kierowcę opla omegi, który jechał z 
prędkością 105 km/h. Innego, 21-letniego pirata policja namierzyła na ulicy 
Zdunow skiej. Licznik jego forda mondeo wskazywał 75 km/h, podczas gdy 
dozw olona prędkość na tym odcinku wynosi 30.
K ilku  kierowców drogów ka zatrzymała w  Biadkach: dwóch prowadzących 
sam ochody audi 80: 22-letniego i 34-letniego, którzy przekroczyli dozw olo­
ną prędkość (60 km/h) o ponad 40 kilometrów. A pewien 33-latek swoim 
renault 19 jechał „tylko” 90 km/h.

Straż pożarna interweniowała
N a  krotoszyńskim  Rynku 26 kwietnia, podczas zjazdu Bractwa Kurkowego, 
strażacy gasili palący się śmietnik. Dzień później, najprawdopodobniej na 
skutek zwarcia instalacji elektrycznej, przy Al. Powstańców W lkp. wybuchł 
pożar w garażu. Spaliła się podsufitka, instalacja elektryczna pomieszczenia 
oraz siedzenia i lakier stojącego w garażu wartburga.

(m ci)

W  i m i e n i u  s p o ł e c z n o ś c i  
u c z n i o w s k i e j ,  n a u c z y c i e l i  i 
r o d z i c ó w  u c z n i ó w  S z k o ł y  
P o d s t a w o w e j  n r  8  w  K r o t o ­
s z y n i e  z a p r a s z a m y  m i e ­
s z k a ń c ó w  m i a s t a  i g m i n y  n a  
f e s t y n  z  o k a z j i  3 0 - I e c i a  s z k o ­
ły ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  1 7  m a j a  
w  g o d z i n a c h  o d  1 2 . 0 0  d o
2 4 .0 0  n a  b o i s k u  s z k o ln y m  i 
t e r e n i e  p r z y l e g ły m  ( p r z y  u l i ­
c y  M a s ło w s k i e g o ) .

[Urodziny
„ósemki”
P rogram  festynu przew iduje wiele 
atrakcji, zwłaszcza dla dzieci, między 
innymi: gry, zabawy sportowe, jazdę 
na kucykach, przejażdżki dorożką i 
sam ochodzikam i. Przez cały czas 
czynne będą liczne stoiska handlowe 
i gastronomiczne.
D użą atrakcją będzie loteria fanto­
wa. Dzięki licznym sponsorom uda­
ło się zgrom adzić kilkaset nagród. 
Głównymi będą, między innymi, ro ­
wer górski i dres firmy ADIDAS. 
Całkow ity dochód z festynu przezna­
czony zostanie na rozbudow ę sali 
gimnastycznej przy szkole-jubilatce.

14.00 - 15.00 - przegląd piosenek w 
wykonaniu uczniów „ósemki”
15.00 -1 5 .3 0  - Stanisław Szelągow- 
ski z córką Ewą
15.30 - 16.30 - pokazy młodych ka­
ra teków  i z a p aśn ik ó w  (ró w n ież  
dziewcząt) oraz pokaz mody z lat 50. 
i 60. (uczniowie SP 8)
16.30 - 17.45 - Iw ona Niedzielska 
(śpiew) i M arek M ilita (parodysta)
17.45 -18 .30  - pokaz mody TEOM I- 
NY
18.30 - 18.45 - losowanie głównych 
nagród loterii fantowej
18.45 -1 9 .3 0  - występ zespołu szan- 
towego SKIPPERS
19 .30  - 21 .0 0  - w ystęp  K A PE L I 
ZNAD BARYCZY
21.00 - 24.00 - zespól PROGRESS

Jerzy R ędzikowski

D la  osób pragnących wesprzeć bu­
dow ę sali gim nastycznej „ósem ki" 
podajem y numer konta:

PKO  B P O /K rotoszyn 10202254- 
5614-270-1 Społeczny Komitet Roz­
budow y Sali Gimnastycznej przy SP 
8 w Krotoszynie, ul. 23 Stycznia.

O rg a n iza to rzy  p rze p ra sza ją  m ie ­
szkańców Krotoszyna za zakłócanie 
ciszy po  godz . 22.00.

Rzecz
Krotoszyńska 2
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Ż e b y  w ł a d z e  w i d z i a ł y  

w  n a s  p a r t n e r a
O k o ło  s tu  d r o b n y c h  p r o d u c e n tó w  i  k u p c ó w  z  g m in y  K r o t o s z y n  i  g m in  o ś c ie n n y c h  p o d p is a ło  s ię  p o d  p is m e m  z a p o w ia d a ją c y m  u tw o ­
r z e n ie  s to w a rz y s z e n ia ,  k tó r e  b ę d z ie  r e p re z e n to w a ć  ic h  in te r e s y .  Z a m ie r z a ją  s k o r z y s ta ć  z  d o ś w ia d c z e ń  i  p o m o c y  D o ln o b r z e s k ie g o  
S to w a rz y s z e n ia  B iz n e s u ,  d z ia ła ją c e g o  o d  1 9 9 4  r o k u  i  m a ją c e g o  u p r a w n ie n ia  d o  tw o r z e n ia  o d d z ia łó w  te r e n o w y c h ,  ż e b y  m a k s y m a ln ie  
o g r a n ic z y ć  p r o c e d u r ę  p r a w n ą .
Sw ój główny cel określają następu­
jąco: ochrona małych i średnich firm 
p rzed  d e s tru k c y jn y m  w p ływ em  
sprzedaży lub wynajęcia przez wła­
dze miasta placów, gruntów i budyn­
ków wielkim firmom. Bezpośrednim 
impulsem skrzyknięcia się kupców i 
drobnych przedsiębiorców była po­
głoska o rychłym wyłączeniu Rynku 
z ruchu kołow ego. N iepokoiło  ich 
także,, że inwestowaniem w K roto­
szynie coraz częściej zainteresowane 
są firmy pragnące budować tu duże 
sklepy, rodzaj supermarketów. 
P rzed  dw om a tygodniam i, w n ie­
wielkim jeszcze gronie, po raz pierw­
szy spotkali się z burmistrzem K ro­
toszyna, sygnalizując mu swoje pro­
blemy. Drugie spotkanie z władzami 
samorządowymi, zorganizowane na 
wniosek stowarzyszenia, miało miej­
sce 28 kwietnia w sali sesyjnej Urzę­
du M iasta i Gminy.

C o  P a ń s t w a  s p r o w a d z a ?

- zapytał ponad trzydziestoosobową 
g rupę in ic ja tyw ną w iceburm istrz  
Leszek K ulka.
Z a p ro p o n o w ał je j p rzedstaw ienie 
uwag i propozycji, a dalsze rozm o­
wy - już  w mniejszym gronie - za­
planować na czas po wyborze władz 
stowarzyszenia.
- Chcemy, żeby władze miasta widzia­
ły w nas sprzymierzeńców, a nie wro­
gów; chcemy, żeby z nami współdzia­
łały, a nie przeszkadzały. N ie zależy

nam na za targach, a na dia logu. 
Chcemy też, żeby Rada Miejska kon­
sultowała z nam i wszystkie decyzje 
nas dotyczące - pow iedział jeden z 
handlowców.
G oście burmistrza pytali, między in­
nymi, o projekt w yłączenia centrum 
Krotoszyna z ruchu kołowego. W ska­
zywali za przykład Ostrów i Jarocin, 
gdzie , ja k  tw ie rdzili, śródm ieścia 
umierają, a obroty sklepów spadły o 
50-70 procent. Pytali też, jak  samo­
rząd zamierza w przyszłości reago­
wać na propozycjd budow y w mie­
ście supermarketów.

Ż e b y  n i k t  z  n a s  n i e  d r w i ł

Ekonom istka A nna K aczm arczyk,
której grupa inicjatyw na stow arzy­
szenia powierzyła rolę swego dorad­
cy podkreśliła, że jej klienci pragną 
być traktowani poważnie, jak  pełno­
praw ni partnerzy  U rzędu M iasta i 
G m iny. P oprosiła o udostępnienie 
dokładnych danych dotyczących kro­
toszyńskich podm iotów  gospodar­
czych (pytając, m iędzy innymi, o to, 
jaką część stanowią osoby fizyczne, 
jaką osoby prawne i spółki z ograni­
czoną odpowiedzialnością) i struktu­
ry zatrudnienia w tychże podmiotach. 
- Jesteśmy pow ażnym i ludźmi. P ła ­
cimy wszelkie zobow iązania  wobec 
gminy i państwa. Prosimy, żeby w ła­
dze miasta objaśniły nam, ile osób  
zatrudniamy, ja k  to się ma do ogółu 
zatrudnienia, ile w sumie wpływa od

nas podatku. Chcielibyśmy też w ie­
dzieć, na co przeznaczane są te p ie ­
niądze. C hodzi nam  o rzeczywistą  
współpracę z  gminą, a nie o dziele­
nie: my i wy.
A nna Kaczmarczyk zwróciła uwagę 
na mało zabaw ny żart, k tórym  na 
parterze przywitał idących na spotka­
nie przedsiębiorców kierownik jed ­
nego z wydziałów UMiG. - Chciała­
bym, żeby ju ż  więcej nikt z nas nie 
drwił.

K a ż d y  m a  p r a w o

Spokojn ie  i rzeczow o odpow iadał 
gościom burm istrz K ulka. Potrzebę 
w spółdziałania uznał za oczywistą. 
Przypomniał, że każdy krotoszynia- 
nin ma prawo do przysłuchiwania się 
obradom Rady Miejskiej, każdy też 
- za pośrednictw em  radnych bądź 
przewodniczących rad osiedli - może 
w pływ ać na d ec y z je  sam orządu . 
Obiecał, iż stowarzyszenie otrzym a 
pełne dane na temat podmiotów go­
spodarczych.
Zam knięcie dla pojazdów śródmie­
ścia K rotoszyna nie dokona się, jak 
zapewnił, jeszcze przez kilka przy­
najmniej lat. Zm iana organizacji ru ­
chu ma ograniczyć liczbę przejeżdża­
jących tam tędy pojazdów , chronić 
będzie zabytkowe rynkowe kam ieni­
ce i ich mieszkańców przed nadm ia­
rem hałasu i spalin. W Rynku zacho­
wane zostaną parkingi, nieco prze­
projektowane - sam ochody będziemy

ustawiać „w jodełkę” .
Burm istrz pow iedział też, że na ra­
zie Urząd M iasta i Gm iny nie wyda­
je  decyzji zezwalających na budowę 
superm arketów  w centrum  m iasta, 
trudno mu jednak przewidzieć, jaką 
politykę w tej sprawie przyjmie Z a­
rząd M iasta w przyszłości.

W ó d c z a n e  k o n t r o w e r s j e

Praw dziw ie burzliwą dyskusję roz­
pętały  py tania na tem at p ieniędzy 
wpłaconych gminie przez właścicie­
li sklepów prow adzących sprzedaż 
alkoholu. Zm iana przepisów spowo­
dowała, że osoby, które miały ważne 
jeszcze przez jakiś czas zezwolenia, 
m usia ły  ponow nie w nieść opła ty , 
według nowych przepisów kilkuna­
stokrotne wyższe. Niedawno gminy 
otrzymały pism a z m inisterstw a fi­
nansów, dopuszczające różną inter­
pretację przepisów. W związku z tym 
w niektórych województwach i gm i­
nach pieniądze zwracane są sklepi­
karzom. Nie dotyczy to gm iny Kro­
toszyn, która (inaczej niż na przykład 
sąsiedni Rozdrażew) nie oddaje p ie­
niędzy.
W  odpowiedziach w spom agał bur­
m istrza radca praw ny  U M iG . Nie 
udało mu się jednak  w ytłum aczyć 
właścicielom sklepów, dlaczego aku­
rat w K rotoszynie praw o jest inter­
pretowane na ich niekorzyść. Rozm o­
wa na temat alkoholowych koncesji 
była największym zgrzytem spotka­

nia.
P o czą tek  kontaktów  pow stającego 
stowarzyszenia z samorządem dobrze 
rokuje ich przyszłej współpracy jako 
partnerów. - Szkoda tylko, że zaczęły 
się one tak późno - skomentował wi­
ceburmistrz Leszek Kulka.

R o m a n a  H y sz k o
* * *

P odczas  spo tkan ia  w sa li sesyjnej 
UMiG drobni przedsiębiorcy i kupcy 
siedzieli na miejscach zwykle zajmo­
wanych przez radnych. W ypowiada­
li się składnie i logicznie. Myślę, że 
dobrze byłoby, gdyby przynajm niej 
niektórzy spośród nich weszli w przy­
szłości do R ady Miejskiej Krotoszy­
na. N a  pew no wszyscy są ludźmi p o ­
trafiącym i liczyć i planować, inaczej 
nie utrzymaliby się na rynku. A  czym­
że je st gm ina, je ś li nie specyficzną, 
wielką firm ą, która robi to samo, ale 
na wielokrotnie większą skalę?
J a k  dowiedziałam  się od grupy ini­
cjatywnej, stowarzyszenie zamierza 
wystawić liczną reprezentację w naj­
bliższych wyborach samorządowych, 
oczywiście nie tylko po  to, żeby bro­
niła jego  interesów. N a  pew no ina­
czej podchodzą do sprawy supermar­
ketów  p o te n c ja ln i klienci, inaczej 
właściciele m ałych sklepów, którzy 
czują zagrożenie dla swoich intere­
sów. Jestem jed n a k  przekonana, że 
gospodarski sposób myślenia drob­
nych przedsiębiorców  m iałby dobry 
w pływ  na  decyzje  p rzy sz łe j R ady

Młodzi nad Atlantyk
W  ciągu sześciu lat kontaktów Krotoszyna z francuskim miastem Fontenay 
Le Comte dwanaście razy odwiedzały się wzajemnie różne grupy ich m ie­
szkańców. Były to spotkania samorządów miejskich, stowarzyszeń gospo­
darczych, klubów LIONS, a przede wszystkim zespołów kulturalnych.
W e  wszystkich tych przedsięwzięciach znaczący udział miało - istniejące już 
od sześciu lat - Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Francuskiej, któremu preze­
sował dotąd A ndrzej J e rz a k . 17 kwietnia wybrano now y zarząd Tow arzy­
stwa. Jego szefową została G ilena  M icha lak , funkcję zastępcy sprawuje 
U rszula M akie ta, sekretarza - B a rb a ra  Ł asiń ska , skarbnika - S tefan P ia- 
czyński. Członkowie zarządu to: A ndrzej J e rz a k , M iko ła j Unicki i P rze­
m ysław  Jas ik . W  skład komisji rewizyjnej weszli: A nd rzej B landzi (prze­
wodniczący), B a rb a ra  L em ańska i K rystyna  R a ta jska .
2 7  kwietnia po raz pierwszy wyjechali do Fontenay młodzi sportowcy - pił­
karze KS ASTRA i zapaśnicy LKS CERAM IK. Zapoczątkowali w ten spo­
sób nową formę wzajemnych kontaktów, sportowców gościć będą bowiem 
rodziny francuskie.

(w b )

P r o s t u j e m y
W  numerze 12 (122) „Rzeczy"(strona 4) z artykułu „W Sulmierzycach spo­
kojnie” wynikało, że Marek Sobierajski został komendantem -w 1986 roku. 
podczas gdy było to - w 1996 roku.
W  tym samym numerze zabrakło podpisu pod fotografią komety Hale’a i 
Boppa (strona 3). Autorem zdjęcia był W acław M ozol.
N um er 13 (123) - wadliwie podpisaliśy zdjęcie z 1934 roku. przedstawiające 
pracowników ówczesnej Krotoszyńskiej Odlewni Żelaza. Mężczyzna stojący 
jako trzeci z kolei z prawej strony to pan W ojciech Kaczmarkiewicz, a nie - 
jak błędnie podaliśmy - Kaczmarczyk. Fotografia pochodzi z archiwum WSM- 
u, jej autorem nie jest więc nasz redakcyjny kolega M arcin Pawlik, który 
narodził się wiele, wiele lat później.
W SZ Y ST K IC H  ZA IN TER E SO W A N Y C H  
U P R Z E JM IE  PRZEPRA SZA M Y !

Listy do rzeczy
KROTOSZYN, gm. Bar­
cin, województwo byd­
goskie. D wór późnoba- 
rokow y w zn ies io n y  w 
końcu XV III wieku, p o ­
większony w 1870 roku 
i ponow nie  p rzebudo ­
w any w la tach  1919- 
1920. M urowany, p ię ­
trow y, z ryzalitem  od  
frontu. Wieś Krotoszyn 
leży ok. 3 km o d  Barci­
na, przy trasie do Ino­
wrocławia.

Rys. JOLANTA  
M ŁOD ECKA

O d  z a p r z y j a ź n i o n e g o  z  r e d a k c j ą  d o k t o r a  J e r z e g o  D u r k a l c a  - p o c h o d z ą c e g o  z  K r o t o s z y n a  
m i e s z k a ń c a  P o z n a n i a ,  o t r z y m a l i ś m y  l i s t  te j  t r e ś c i :

Buszując po Kujawach - w ramach leczenia w C iechocinku - natrafiłem na wieś Krotoszyn w gm inie Barcin 
(województwo bydgoskie) z pięknym dw orkiem  późnobarokow ym , którego rysunek, w ykonany przez Jolantę 
M łodecką, załączam („Gazeta Kujawska", nr 91/1997). Inny K rotoszyn odnalazłem niedaleko W łocław ka - w 
kierunku Kruszwicy.
P rzy  okazji przypominam, że istnieją Krotoszyny (woj. toruńskie) i Krotoszyce (woj. legnickie). M oje „odkrycie" 
nie jest dla Państwa zapewne nowością, ale dla mnie było dużym zaskoczeniem, mimo że w czasach licealnym z 
geografii miałem stopień dobry, postawiony przez profesora Kazimierza Bąka.

Łączę serdeczne pozdrowienia dla Redakcji 
i m iłych krotoszyńskich Czytelników 

J e r z y  D u r k a le c

Rzecz
Krotoszyńska
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K O Ź M IN  W IE L K O P O L S K I ◦  R O Z D R A Ż E W  O  S U L M I E R Z Y C E  O  Z D U N Y
Zdunow ski ośrodek zdrowia to mała, acz pełnoprofilowa przychodnia rejo­
nowa. Są tam dwa gabinety dla lekarzy ogólnych, a także gabinet pediatrycz­
ny, stomatologiczny i ginekologiczny (niestety, ten ostatni czynny tylko raz 
w tygodniu). Dwa razy w tygodniu przyjmuje pacjentów laboratorium, ale za 
to podstawowe zabiegi fizykoterapeutyczne i inhalacyjne przeprowadzane są 
codziennie, choć tylko w godzinach przedpołudniowych. W przychodni pra­
cują też pielęgniarki środowiskowe, a lekarz zatrudniony w ośrodku zdrowia 
opiekuje się również uczniami z jedynej w Zdunach szkoły podstawowej. 
M ieszkańcy Zdun twierdzą, że jeszcze niedawno ciężko się było dostać do 
internisty. Czasami trzeba było czekać na przyjęcie kilka dni. Codziennie 
bowiem przyjmowano tylko około trzydziestu osób. A przecież wśród zgła­
szających się do lekarza byli i są nie tylko zdunowianie, ale mieszkańcy całej 
gminy (ośrodek w Baszkowie został rok temu zlikwidowany). Kierownik przy­
chodni w Zdunach P io tr J a n ia k  uważa, że ograniczona liczba przyjmowa­
nych pacjentów związana była z nieobecnością jednego lekarza. - G dy przyj­
muje dwóch internistów, tak ja k  teraz, problem ów nie ma - zapewnia kierow ­
nik Janiak.

Pomaga samorząd

N a sz a  sz k o ła  
sp o rte m  sto i

O d  s i e d m i u  l a t  j e s t  z w i ą z a n y  z e  S z k o ł ą  P o d s t a w o w ą  w  R o z d r a ż e w ie .  W a ż n e  w y d a r z e n i a  z  
ż y c i a  s z k o ły  s a m  z a p i s u j e  w  s z k o l n e j  k r o n i c e .  W  j e g o  g a b i n e c i e  z a  s z y b k ą  p u s z ą  s ię  p u c h a r y  
- n a l e ż y  d o  c z o łó w k i  p in g p o n g i s t ó w  w o je w ó d z t w a  k a l i s k i e g o  w ś r ó d  w e t e r a n ó w  i o ld b o j ó w .  
Z d o b y ł  w ie le  n a g r ó d  w  k o n k u r s a c h  i t u r n i e j a c h ,  j a k  c h o c i a ż b y  w  z e s z ły m  r o k u :  G r a n d  P r ix  
W o j e w ó d z t w a  K a l i s k i e g o ,  I  m i e j s c e  w  O t w a r t y c h  M i s t r z o s t w a c h  K o ź m i n a ,  I I  m i e j s c e  w  
M i s t r z o s t w a c h  L Z S - u  w  M i ę d z y b o r z u .  Z d e c y d o w a n i e  d o m i n u j e  n a  z a w o d a c h  n a u c z y c i e l ­
s k i c h  w  s w o j e j  k a t e g o r i i  w ie k o w e j .  N ic  d z i w n e g o ,  ż e  s z k o ł a ,  k t ó r e j  j e s t  d y r e k t o r e m ,  s to i  
z a j ę c i a m i  s p o r to w y m i ,  a  j e j  w y c h o w a n k o w ie  k o c h a j ą  t e n i s  s to ło w y .  O c z y w iś c ie  m a m  n a  m y ś l i  
d y r e k t o r a  i  r ó w n o c z e ś n i e  w u e f i s t ę  S z k o ły  P o d s t a w o w e j  w  R o z d r a ż e w ie  Z e n o n a  M a r c i n k o w ­
s k ie g o .

- Żeby coko lw iek  za ła tw ić, trzeba było  iś ć  rano  w czas - tw ie r ­
dzi je d n a  z m ie sz k a n e k  Z d u n , o c e n ia ją c  fu n k c jo n o w a n ie  
P rz y c h o d n i R e jonow ej p rz y  ul. K olejow ej. - W te j  chw ili le­
ka rz je s t  bardzie j lu d zk i  - m ów i k to ś  in n y . - K iedyś, j a k  zaszło  
się do p a n i doktor, to naw et n ie  trzeba było się  rozbierać, ona  
od  razu  w szystko w iedziała...

D zięki współpracy gminy z przychodnią budynek, który jest siedzibą ośrod­
ka, z każdym rokiem udaje się lepiej przystosować do aktualnych potrzeb. - 
Siłami ZZOZ-u, a za pieniądze samorządowe, remontujemy budynek, przera­
biając go trochę i ulepszając tak, by spełniał on wymogi Sanepidu  - kontynu­
uje stomatolog Piotr Janiak. - Przychodnia od ponad dziesięciu lar nie była  
malowana. W  pierwszej kolejności odświeżyliśmy niektóre gabinety przyjęć, 
położyliśmy kafelki i zamontowaliśmy zlewozmywaki dwukomorowe. W tym 
roku gm ina wyasygnowała na dalszy rem ont kwotę 2.000 złotych. Na konty­
nuację prac remontowych, na które oczekuje drugie skrzydło budynku, prze­
znaczane są też niewielkie pieniądze uzyskiwane od pacjentów za odpłatne 
zabiegi i badania, wykonywane na prywatne zlecenia.
W  sondzie ulicznej „Rzeczy”, przeprowadzonej na ulicach Zdun, wielu roz­
mówców stwierdziło, że nie leczą się w przychodni, gdyż szanują swoje zdro­
wie. Większość jednak zapytanych podkreślała, że od czasu gdy w ośrodku 
przyjmują nowi lekarze - państwo M ałgorzata  i A ndrzej Kościukiewiczo- 
wie - poziom świadczonych w zdunowskiej przychodni usług bardzo się po­
dniósł.

(jot)

P o m o c  w  l i c z b a c h

W  1996 roku M iejski O środek Pom ocy Społecznej w Su lm ierzy­
cach objął pom ocą w ram ach zadań w łasnych (zasiłki celow e, rze­
czow e, ulgi opiekuńcze, dodatki m ieszkaniow e) 103 osoby.

9 0  rodzin otrzymało pomoc w naturze i zasiłki celowe na pokrycie kosztów 
leczenia, na zakup żywności, odzieży, opłacenie pobytu dziecka w przed­
szkolu. 9 osób korzystało z usług opiekuńczych, 3 rodziny poszkodowane w 
skutek pożaru wsparto finansowo, pogrzeb sprawiono jednej osobie. W 1996 
roku wypłacono 100 dodatków mieszkaniowych, w tym 80 - użytkownikom 
mieszkań spółdzielczych.
W  ramach zadań zleconych (zasiłki stałe, okresowe, dla kobiet w ciąży, za­
siłki rodzinne i pielęgnacyjne, dożywianie dzieci) pomoc uzyskało 118 osób. 
Z zasiłków stałych korzystało 12 osób, w tym inwalidzi od dzieciństwa, m at­
ki które nie pracowały lub zrezygnowały z pracy w celu w ychow ywania dziec­
ka niepełnosprawnego i osoby starsze bez własnego źródła dochodu. Zasiłki 
okresowe otrzymało 56 rodzin, z zasiłków dla kobiet w ciąży oraz kobiet 
wychowujących dzieci skorzystały 24 matki. W ypłacono 73 świadczenia dla 
matek i 24 na nowo narodzone dziecko. 6 rodzin otrzymywało zasiłki rodzin­
ne na 17 dzieci, a zasiłki pielęgnacyjne 3 rodziny.
N a zadania zlecone M iejski Ośrodek Pomocy Społecznej wykorzystał 99.434 
złote, na zadania własne 37.563 złote.

(m el)

Rozdrażew ska szkoła dawniej była 
zbiorczą szkołą gminną, obecnie na­
zywana jest szkołą o zasięgu zbior­
czym. Główny budynek stoi w R oz­
drażewie przy ulicy Krotoszyńskiej 
42, szkoły filialne m ieszczą się w 
Dąbrowie - trzyklasowa, Dzielicach 
- trzyklasowa i w Grębowie - cztero­
klasowa. Gminnej strukturze szkol­
nej podlegają jeszcze oddziały przed­
szkolne: w Rozdrażew ie, M acieje- 
wie, Dzielicach i Grębowie. Z atru­
dnienie znajduje tu 47 nauczycieli, w 
tym dwóch metodyków; od chemii - 
H elena F rąckow iak  i wychowania 
fizycznego - E dw ard  Jankow sk i. 30 
nauczycieli m a wykształcenie wyższe 
magisterskie. 4  wyższe zawodow e. 
12 jest po studium nauczycielskim, 
3 po szkole średniej. Naukę kontu- 
nuuje 5 pracowników: 3 na studiach, 
2 na studiach podyplom ow ych. W 
szkole pracuje, po odpowiednich kur­
sach, dr K rzysztof B roda - specjali­
sta do spraw rolniczych, uczący m a­
tematyki. - Myślę, że to jedyny w oko­
licznych szkołach podstawowych na ­
uczyciel z doktoratem- zauważa dy ­
rektor Z enon M arcinkow ski.

Na zmiany, 
ale skutecznie
D o 29 oddziałów szkoły przy Kro­
toszyńskiej uczęszcza 504 uczniów. 
Z a jęc ia  p row adzone są w bardzo 
trudnych warunkach lokalowych: w 
dwóch budynkach mieści się tylko 11 
izb lekcyjnych i zastępcza sala gim ­
nastyczna, współczynnik zmianowo- 
ści jest wysoki - 1,6. G dyby był nie­
co w yższy, trzeba by w prow adzić 
naukę w soboty, zgodnie z przepisa­
mi oświatowymi. Z W olenie, Dzie­
lić, Rozdrażewka, M aciejewa, Trze­
meszna i Grębowa 240 uczniów do ­
jeżdża autobusem szkolnym wynaję­
tym przez gminę; z Dąbrowy 35 dzie­
ci przyjeżdża autobusem  liniowym, 
korzystając ze szkolnego biletu m ie­
sięcznego. D ojeżdżających zgrupo­
wano w  klasach „a”, które mają lek­
cje na p ierw szej zm ianie. Szkolna

N a j l e p s i  w  g m i n i e
Co roku na początku m aja odbywa się w w R oz­
drażew ie M iędzyzakładow y Turniej Sportow o- 
Rekreacyjny o puchar W ójta G m iny Rozdrażew.

Tradycyjnie organizatorem turnieju jest Zarząd Gminny 
LZS, a boiska użycza Szkoła Podstawowa w Rozdraże­
wie. O godzinie dziesiątej w pierwszomajowy czwartek 
spotkało się osiem drużyn z miejscowych zakładów, każ­
da sześcioosobowa i, obowiązkowo, z co najmniej jedną 
panią. W tym roku do zawodów przystąpiły reprezenta­
cje: Gminnej Spółdzielni, Spółdzielni Kółek Rolniczych,

Urzędu Gminy, Szkoły Podstawowej. Zakładu Przerobu 
K am ienia H ieronim a K ostk i, zakładów  A N D IPO L  i 
M ODICO oraz rolników gminy Rozdrażew. U miejętno­
ści i zdolności drużyn spraw dzono w pięciu konkuren­
cjach, a mianowicie: strzelanie z wiatrówki, siatkówka, 
strzały do bramki, rzuty piłką do kosza i rzuty do celu. 
Najlepsze zespoły otrzymały dyplom y, a puchar wraz z 
gratulacjami od pani wójt Bożeny M arcisz odebrała dru­
żyna rolników. W czasie zawodów czynny był punkt ga­
stronomiczny, w którym największą popularnością cie­
szyły się napoje.

(ela)

świetlica zapewnia opiekę od 7. do 
15. wszystkim chętnym i wydaje od ­
płatnie ciepłe napoje, na zmianę: mle­
ko, herbatę, kawę zbożową. Dodat­
kowo odbiera tu drugie śniadanie 35 
dzieci - podopiecznych G m innego 
Ośrodka Pomocy Społecznej.
- N a wsi je st zupebiie inne nastawie­
nie do nauki - w iększość uczniów i 
ich rodziców pragnie ja k  najszybciej 
zakończyć edukację, dlatego 47  p ro ­
cent uczniów udających się do szkół 
średnich stanowi według mnie dobry 
wynik naszej pracy  - ocenia dyrektor 
Marcinkowski. W zeszłym roku, pod­
czas kuratoryjnego badania wyników 
nauczania, uczniowie rozdrażewskiej 
podstaw ów ki zajęli III m iejsce w 
w ojewództwie, podając na teście z 
języka polskiego 84 procent prawi­
dłowych odpowiedzi, według szkol­
nej skali, na ocenę dobrą. Była to kla­
sa polonistki M ałg o rza ty  D udziń- 
skiej-Szczypior. Biologii naucza tu 
doskonale L ila M ichalak , świadczy 
o tym sześcioosobowa obsada jej w y­
chowanków w Finale W ojewódzkie­
go K onkursu B io log icznego  tego 
roku.

Piruety i Optimusy
Szkoła może pochwalić się rekordzi­
stami - ze stuprocentową frekwencją
- 15 uczniów. W śród nich prym w io­
dą bracia W a jrau ch o w ie : D aw id , 
Paw eł i Tom asz. Dawid opuścił już 
mury szkolne, ale wszyscy pamięta­
ją , że w ciągu ośmioletniej edukacji 
nie om inął ani; jednego dnia nauki. 
Chłopcy byli z/tego powodu gośćmi 
telewizyjnego programu 5-10-15. 
P o  lekcjach rozpoczynają się zajęcia 
dla zainteresowanych poszerzaniem  
wiedzy i umiejętności. W yróżnić na­
leży z pew nością zespół taneczny 
PIRUECIK prowadzony przez Ew ę 
M ich a lak -W ó jc ik . Tw orzy go 16 
tanecznic, w tej chwili z klas IV i V. 
PIRUECIK zdobył już  niejeden laur 
na przeglądach rejonowych i w oje­
wódzkich. Zespół w yposażony jest w 
stroje do tańców nowoczesnych i kla­
sycznych, doskonale prezentuje się 
zarówno na festynach, jak i w tele­
w izji, bo i tam w ykonyw ał swoje 
układy choreograficzne.
D zięki pracy i zabiegom nieżyjące­
go od paru lat pedagoga S te fa n a  
W ojciechow skiego tutejsza szkoła 
była pierwszą wiejską podstawówką, 
w której wprowadzono zajęcia kom ­
puterow e. W ów czas nazyw ano to 
H arcerskim  K lubem  K o m p u te ro ­
w ym . Z akup iono , zdobyw ając  na 
rożne sposoby pieniądze, cztery kom ­
putery ATARI. Ostatnio, w grudniu 
minionego roku gm ina kupiła szkole 
cztery O PTIM USY. D oposażona w 
ten sposób pracow nia, daw na har­

cówka, znów zaczęła się cieszyć po­
wodzeniem wśród szkolnej dziatwy.

Szukając obieżyświata
W chodząc do szkoły, nie sposób nie 
zauważyć na ścianie kolekcji pucha­
rów. Stoi tam puchar przechodni za 
zwycięstwo na tegorocznym  rajdzie 
CERTUSOW A W IOSNA, ale także 
i byłe przechodnie trofeum certusów. 
B yłe , pon iew aż, zw yciężając trzy 
razy z rzędu: w 1994, 1995, 1996 
roku, kółko turystyczne młodych roz- 
drażewian wywalczyło na własność 
wędrującą czarę. Turyści z Rozdra­
żewa to osobny rozdział pracy peda­
gogicznej. Szkoła ma szczęście do 
turystycznych zapaleńców, wyciąga­
jących uczniów na rajdy i wyciecz­
ki; najpierw był to geograf Ja ro sław  
N ask rę t (obecnie pracujący w SP n rl 
w K ro to sz y n ie )  po tem  h is to ry k  
A dam  Z d u n e k  (dziś na etacie ZSZ 
nr 2). Chwilowo żaden z nauczycieli 
pracujących w szkole nie ujawnia tak 
silnej podatności na chorobę obieży­
światów, toteż dyrektor z niecierpli­
wością oczekuje wyraźnych sym pto­
mów wśród swoich pracowników.
- Nasza szkoła sportem stoi - mówi 
gospodarz placówki. Uczniowie jeż­
dżą regularnie na basen do Jarocina. 
Należą do ścisłej czołówki w rejonie 
i województwie w strzelaniu z w ia­
trów ki -i broni pneum atycznej - II 
miejsce drużynowo. W ostatnim tur­
nieju wiedzy o ruchu drogow ych dla 
szkół podstawowych Rozdrażew za­
ją ł IV miejsce, z pew nością jest to też 
zasługą współpracującego z pedago­
gam i funkcjonariusza miejscow ego 
posterunku E d w ard a  H ałupk i. Maj 
to miesiąc Igrzysk M łodzieży Szkol­
nej w piłce ręcznej, a Rozdrażew po ­
siada silną drużynę szczypiomistów, 
aktualnie biorącą udział w wielospot- 
kaniow ych elim inacjach do finału 
w ojew ódzkiego. Z espó ł ch łopców  
klas szóstych już  m a zagwarantowa­
ny m ecz na najw yższym  szczeblu, 
klasy starsze walczą o przejście do 
finału wojew ódzkiego, który odbę­
dzie się w Rozdrażewie.
- O d kiedy szkoła przeszła p o d  opie­
kę gminy, następuje system atyczna  
poprawa warunków materialnych - 
podkreśla Zenon M arcinkow ski. - 
Widzimy duże zaangażow anie pani 
w ó jt B o żen y  M a rc isz  w s p ra w y  
oświatowe. Zakupiliśmy wiele pom o­
cy dydaktycznych, książek do biblio­
teki. Są pieniądze na remonty i nowe 
meble. D otyczy to tak naszej szkoły, 
ja k  i placówek filialnych. Cieszę się, 
Że w sąsiedztwie szkoły pow staje hala 
sportowa, na pew no  będzie dobrze 
wykorzystana.

(ela)
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T ysiąc c h ó r z y s t ó w
3 5  c h ó r ó w ,  w ś r ó d  n i c h  d w a  z  K r o t o s z y n a  ( C h ó r  K o ­

ś c i e l n y  i m .  ś w .  W o j c i e c h a  p o d  d y r e k c j ą  M a r i i  J ę ­

d r z e j c z a k  i K r o t o s z y ń s k i  C h ó r  K a m e r a l n y  p o d  d y ­
r e k c j ą  M a r k a  O l e j n i k a ) ,  u ś w i e t n i  s w y m  ś p i e w e m  
m s z ę  ś w  i ę t ą  o d p r a w i a n ą  p r z e z  J a n a  P a w  l a  I I 4  c z e r w  ­

c a  n a  P l a c u  ś w .  J ó z e f a  w  K a l i s z u .

T ysiąc  sto osób pod batutą kilkunastu dyrygentów, wymiennie przejmują- 
cych kierownictwo nad wielkim chórem, wykonywać będzie typowy, sakral­
ny repertuar. Niektóre pieśni śpiewać będzie wraz z ludem i orkiestrą bądź 
organami, niektóre a cappella (bez akompaniamentu). Specjalnie z tej okazji 
wydany został „Śpiewnik papieski”, zawierający komplet przygotowywanych 
na uroczystą mszę świętą utworów. Znaleźć w nim m ożna bardzo znane pie­
śni, takie jak „Nie rzucim, Chryste, świątyń Twych” czy „Gaudę M ater Polo­
nia”, ale także trudniejsze pod względem wykonawczym pozycje.
T e  ostatnie śpiewać będą tylko cztery wybrane chóry: Chór Nauczycielski 
im. St. W iechowicza z Ostrowa W ielkopolskiego (dyrygent - Je rzy  W o jta ­
szek), Chór Kameralny „Cantum Concinnum” z Jarocina (dyrygent - A gnie­
szka G niatczyk), Chór Kameralny „Ave Sol” z Pleszewa (dyrygent - D a­
riusz  Bąkow ski) i wspomniany już na wstępie Krotoszyński Chór Kameral­
ny (dyrygent - M arek  O lejnik). Przypomnijmy, że nasz chór kameralny działa 
przy K rotoszyńskim  Ośrodku K ultury, a  jego m ecenasem jest W ytwórnia 
Sprzętu Mechanicznego KROTOSZYN SA.
T rw ają intensywne przygotowania. 26 kw ietnia odbyła się pierwsza wspólna 
próba wszystkich chórów. Generalne współśpiewanie odbędzie się na dzień 
przed przyjazdem papieża do Kalisza, czyli 3 czerwca.

( jo t)

Sprawdzian 
z rodzinnej ziemi

dnich). Pierwsze miejsce w kategorii 
szkół podstaw ow ych zajął T om asz 
M ichalsk i z SP nr 8, drugie M aciej 
W ieczo rek , także z SP nr 8 . Trzy 
równorzędne trzecie miejsca zajęły: 
M o n ik a  T ro szcz y ń sk a  (SP n r 8), 
R en a ta  M arc in iak  (SP Orpiszew), 
Ew elina Ję d rz e ja k  (SP nr 7). W  ka­
tegorii szkół średnich najlepsza oka­
zała się D a g m a ra  R o b ak o w sk a  z 
LO przed M arcinem  Podziom kiem  
z ZSZ nr 2  i J o la n tą  N ow ak z ZSZ 
nr 1 . Dwa równorzędne czwarte miej­
sca zajęli K aro l R obakow ski z LO i 
P io tr  K a la k  z ZSZ nr 2. Nagrodami 
dla zwycięzców były śpiwory, torby 
turystyczne, kalkulatory i książki.

(m e l)

2 5  k w i e t n i a  w  p a ł a c u  G a ł e c ­
k i c h  o d b y ł  s ię  f i n a ł  m i e j s k o -  
g m i n n y  O l i m p i a d y  W i e d z y  o  
Z i e m i  K r o t o s z y ń s k i e j .  D o  
u d z i a ł u  w  k o n k u r s i e  z g ło s i ło  
s ię  6 8  o s ó b ,  z  n i e w i a d o m y c h  
p r z y c z y n  p r z y b y ł o  j e d n a k  
t y l k o  5 1 . T e m a t y k a  o l i m p i a ­
d y  o b e j m o w a ł a  h i s t o r i ę  K r o ­
t o s z y n a  i o k o l i c ,  ś r o d o w i s k o  
g e o g r a f i c z n e ,  d e m o g r a f i ę ,  
e k o l o g ię ,  g o s p o d a r k ę  i z a g a ­
d n i e n i a  r o z w o ju  s p o łe c z n e g o .

Przedstawiciele szkół podstawowych

(SP n r l ,  Sp nr 4 , SP nr 7, SP nr 8, SP 
Benice, SP Biadki, SP Lutogniew, SP 
Orpiszew) i średnich (ZSZ nr 1, ZSZ 
nr 2, ZSZ nr 3 i LO) około godziny 
10.00 przystąpili do pisania testów. 
O ceniła je  kom isja w  składzie: K a ­
zim ierz R a ta jc z a k  (przew odniczą­
cy), M ałg o rza ta  S u fry t (nauczyciel­
ka w SP nr 5), R om ana Zm yślona 
(nauczycielka w  SP nr 3), R yszard  
C z u s z k e  (k ie ro w n ik  W y dz ia łu  
Oświaty), B eata D rygas (pracownik 
W ydziału Oświaty) i Ju lia n  P ate rek  
(nauczyciel w SP Benice).
P o  zapoznaniu się z wynikami testów 
do finału ustnego jury wybrało szes­
nastu uczestn ików  (osiem  osób ze 
szkół podstaw ow ych i osiem ze śre-

Segulamin korzystania 
z parków miejskich
P r z e b y w a ją c y c h  n a  t e r e n i e  k r o t o s z y ń s k i c h  p a r k ó w  o b o w i ą z u j ą  n a s t ę p u j ą c e ,  u c h w a l o n e  p r z e z  
R a d ę  M i e j s k ą ,  p r z e p i s y  p o r z ą d k o w e :

1. C h o d z e n ie  po  k w ie tn ik a c h  je s t  z a b ro n io n e .
2. N ie  w o ln o  n isz c z y ć  ro ś lin , ła m a ć  d rz e w  i k rzew ó w .
3 . Z a b ra n ia  się  ja z d y  p o ja zd am i m e c h a n ic z n y m i.
4 . Z a b ra n ia  s ię  z a n ie c z y sz c z a n ia  tra w n ik ó w , d ró g  i s taw ów .
5 . P rz e s ta w ia n ie  ła w e k  i w c h o d z e n ie  n a  n ie  j e s t  z a b ro n io n e .
6 . Z a b ra n ia  się  p ło sz e n ia  p ta c tw a .
7. P sy  w o ln o  w p ro w a d zać  ty lk o  n a  sm y cz y .
8 . Z a k a z u je  s ię  sp o ży w an ia  n ap o jó w  a lk o h o lo w y c h .
9 . Z a b ra n ia  s ię  w ęd k o w an ia  n a  s taw ach .

Przebyw ając na terenie parków pamiętaj o przestrzeganiu regulaminu:
- chodź tylko wyznaczonymi ścieżkami i alejkami, 

nie wydeptuj nowych ścieżek,
zachowaj ciszę, nie włączaj sprzętu radiotechnicznego.

O soby  naruszające regulamin podlegają odpow iedzialności określonej w kodeksie wykroczeń 
(uchwała Rady Miejskiej nr 32/190/197).

. . .  .—’
Opracowanie i przyjęcie przez radnych regulaminu korzystania z  parków  wymusiły coraz częstsze akty wandalizmu - 
niszczenie roślinności, dewastowanie ławek, koszy i lamp .

( e r )

miejscu,
które jest symbolem 
polskości
W  l e s i e  p r z y  d r o d z e  z  C h a c h a l n i  d o  C h w a l i s z e w a  j e s t  

m i e j s c e  z w a n e  s t u d n i ą  ś w i ę t e g o  M a r c i n a .  U m i e s z c z o n o  
t a m  t a b l i c ę  z  n a p i s e m  t e j  t r e ś c i :

W  tym miejscu s ta ł kościółek drewniany p o d  wezwaniem  /w. M arcina wraz z 
pustelnią. Najstarsza wzmianka o nim pochodzi z 1663 roku. W  roku 1790  
zosta ł zamknięty ze względu na stan zniszczenia - rozebrany w 1834 roku.
W  okresie niewoli pruskiej tu grom adziła się polska  młodzież krotoszyńskie­
go  gim nazjum , zrzeszona w Towarzystw ie Tom asza Zana, na spotkaniach  
patriotycznych. Bywali tu jako  uczniowie: błogosław iony biskup M ichał Ko- 
zal, biskup Stanisław Łukomski, histo tyk Kazimierz Krotoski, doktor W łady­
sław  Bolewski.
M iejscem  opiekuje się Liceum O gólnokształcące im. H ugona K ołłątaja w 
Krotoszynie.
W łaśnie przy studni św. M arcina odbyły się tegoroczne trzeciom ajowe uro­
czystości patriotyczne. Przedtem młodzież LO zabudowała na now o daszek 
nad studnią (legenda głosi, że woda z niej m a moc uzdrawiającą), przym oco­
wała na słupkach now ą tablicę inform acyjną i zadbała o zastąpienie starego, 
ponad trzymetrowego zniszczonego krzyża nowym.
P o  odprawionej w kościele fam ym  m szy świętej w intencji Ojczyzny specjal­
ny autobus przewiózł krotoszynian do miejsca uroczystości. Rozpoczęła się 
ona od zbiórki harcerskiej. E d w ard  Jok ie l, historyk z liceum, opow iedział 
krótko o symbolice miejsca. Potem ksiądz poświęcił krzyż. Słowo o K onsty­
tucji 3 M aja wygłosił P aw eł H ad rych . M łodzież licealna przedstawiła p ro ­
gram  artystyczny. Uroczystość zakończyło wspólne odśpiewanie Roty.

( e r )

R o d z in ie , P rzy ja c io ło m , S ą s ia d o m  i Z n a jo m y m  
za  lic zn e  u c ze s tn ic tw o  
w  c e re m o n ii o d p ro w a d ze n ia  
n a  m ie js c e  w ie c zn e g o  sp o c zy n k u

Ś  t p .

P io t r a  B E R K A
d z ię k u ją

N a jb l iż s i

Rzeez
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Z A licją m usi się udać!

Fot. Arch.

D z is ia j  p r a w d z iw y  r a j  d l a  ł a ­
s u c h ó w  s p r a g n i o n y c h  s ł o d ­
k i c h  d e l ic j i .

L O D Y

2 śm ie tan y  „ ś n ie ż k i” ub ić  z 1,5 
szklanki zim nego m leka. Śmietanę 
k rem ó w k ę  (1  szk la n k a )  u b ić  na  
sztywno i połączyć obie masy. N ie­
pełną szklankę cukru zagotować z 2 
łyżkami wody i cienkim strumieniem 
wlewać, cały czas mieszając, do ubi­
tych jak na biszkopt 3 jajek. 
Dokładnie połączyć masy. Przełożyć 
do blaszki (na przykład długiej, bab­
ko wej) i zamrozić. Lody m ożna m o­

dyfikować dodając do smaku kakao, 
kawę, dobrze przetarte owoce jago­
dowe lub bakalie. 100 gram naszych 
lodów ma około 210  kalorii.

G R Z E B I E N I E  F R A N C U ­
S K I E  Z  K O N F I T U R Ą

S k ła d n ik i
3 szklanki m ąki pszennej, 25 dag 
m argaryny, 1 szklanka śmietany, 2 
łyżeczki cukru, 20 dag konfitury z 
wiśni lub truskawek , sól, białko do 
sm arow ania ciastek oraz cukier do 
posypania.

W ykonan ie
M ąkę przesiać przez sito i posiekać z

m argaryną, dodać śmietanę wymie­
szaną z cukrem  i solą. Zarobić szyb­
ko ciasto i schłodzić w lodówce. Roz­
w ałkować na grubość 0,5 cm i kroić 
prostokąty  o w ym iarach 6x 10 cm. 
Dłuższy bok prostokąta posmarować 
konfiturą i zwinąć w rulonik. W m iej­
scu złączenia naciąć bok w 5-6 miej­
scach i wygiąć w rogalik nacięciami 
na zewnątrz. Posmarować z wierzchu 
białkiem i posypać cukrem. Piec w 
mocno rozgrzanym piekarniku (200 
stopni) około 15 do 20 minut.

B I A Ł A  G A L A R E T K A

S k ła d n ik i
0,5 litra kremówki, 1 szklanka bia­

łek, 2-3 dag żelatyny, 1 szklanka cu­
kru, 1 cukier waniliowy.

W yko n a n ie
Białka ubić na sztywno. O sobno ubić 
k rem ów kę, dodać cuk ier i cuk ier 
waniliowy. Połączyć masy. Następ­
nie stopniow o, cały czas ubijając, 
dolewać uprzednio namoczoną i roz­
p u szczo n ą  w od ro b in ie  w rzątku , 
ostudzoną, ale płynną żelatynę. W y­
lać deser do pucharków i schłodzić 
w lodówce. Podawać przybraną ga­
laretką owocową (pokrojoną w kost­
kę), plasterkiem kiwi, rodzynkam i i 
„kleksem" bitej śmietanki.

A licja

1. Dorota Urna z Rozdrażew- 
kaur. 19.04.97; 3100 g, 55
cm

'fl. Syn państwa Błaszczyków 
z Tom nic ur. 2-3.04.97 o 
godz. 7.10; 2800 g, 54 cm

8 . Syn państwa M łyńskich z 
Krotoszyna ur. 25.04.97; 
3400 g, 55 cm

14. Córka państw a M arszał­
ków  z K ro to szy n a  ur. 
27.04.97; 3800 g, 57 cm

Dzień 
-to  ja!
A  o to  k o le jn e  fo t o g r a f ie  n a jm ło d s z y c h  m ie s z k a ń c ó w  Z ie ­
m i  K r o t o s z y ń s k ie j ,  k t ó r z y  p r z y s z l i  n a  ś w ia t  n a  o d d z ia le  
p o ło ż n ic z y m  s z p i t a la  p r z y  u l i c y  B o le w s k ie g o .

P r z y s z l i  n a  ś w i a t .

Dawid Piotr Dymarski. Mikołaj Paweł Kmieciak, Filip Tomasz Olejnik, 
Jakub M arszałek, Daniel Piotr Szałata, Zuzanna M agdalena Bałoniak, 
M ichał Kaźmierczak, Kamil W ojciech W iatrak, Łukasz G niazdowski, 
M agdalena Gniazdowska, Julita M aria Zachwiej, Aleksandra Anna Ju- 
skowiak, Olgierd Jan Talarowski, Julia Filipiak, Patryk Krzyżański, Ja­
goda M agdalena K rystkowiak, Hanna M arszałek, K laudia Katarzyna 
W leklinska, Kinga Szymanowska, Łukasz Pietrowski, Piotr Paweł Czaj­
ka, Konrad Wojciech Stanoch, Piotr Kramarczyk, Dagmara Magdalena 
Juskcw iak

(24  - 30 kwietnia, USC w Krotoszynie)

3. Syn państwa Błaszczyków 
z Tom nic ur. 23.04.97 o 

7.15; 2900 g, 54 cm

9. Piotr Paweł Czajka z Ja­
snego Pola ur. 25.04.97; 
3850 g, 60 cm

15. Córka państwa Namyśla 
ków  z C h w ałe k  ur 
28.04.97; 3100 g, 54 cm

4. Cyprian F ynyk z K roto­
szyna ur. 24.04.97; 3650 
g, 54 cm

10. Martyna Bruder z W rotko­
wa ur. 26.04.97; 3250 g, 
56 cm

5. Syn państwa Kaszubów z 
Krotoszyna ur. 24.04.97; 
3900 g, 58 cm

11. Roksana M ayer z K roto­
szyna ur. 26.04.97; 3200 
g, 55 cm

17. C ó rka  p ań s tw a  S o w iń ­
sk ich  z B ia d ek  ur. 
28.04.97; 3000 g, 52 cm

6 . Cór ha państwa Brylów z 
B ia łego  D w oru  ur.
24.04.97; 3300 g, 54 cm

12. Syn państw a M usie liń - 
sk ich  ze S tan iew a  ur.
26.04.97; 3200 g, 59 cm

18. Jagoda K rzystkow iak  z 
K oźm ina ur. 2 0 .0 4 .9 7 ; 
1550 g, 48 cm

państwa Olejników 
z Koźmina ur. 28.04.97; 
3050 g, 53 cm

7. K in g a  S zy m an o w sk a  z 
Krotoszyna ur. 26.04.97; 
3700 g, 57 cm

13. Łukasz Hubert W olniak z 
K rotoszyna ur. 27.04.97; 
3300 g, 55 cm

19. Patryk Krzyżański z Kro­
toszyna ur. 22.04.97; 3000 
g, 53 cm
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W ś r ó d
r e g a łó w

LUMENICI
W  c y k l u  t y m  p r z y b l i ż a m y  l i d e r ó w  L U M E N U ,  r o d z i m e j  f i r ­
m y  o  p o n a d  s t u l e t n i e j  t r a d y c j i ,  d o b r z e  r e p r e z e n t u j ą c e j  K r o ­
t o s z y n  w  k r a j u  i p o z a  j e g o  g r a n i c a m i .  J e d e n  z  p r a c o w n i k ó w  
n ie m ie c k ie j  f i r m y  w s p ó ł p r a c u j ą c e j  z  L U M E N E M ,  u r z e c z o ­
n y  w ig o r e m  i u r o d ą  f o r m i e r e k  ś w ie c ,  o k r e ś l i ł  j e  m i a n e m  „ l u -  
m e n i t a s ” . M y  n a z w a l i ś m y  p r a c o w n i c e  i  p r a c o w n i k ó w  W y ­
t w ó r n i  W y r o b ó w  W o s k o w y c h  b a r d z i e j  p o  p o l s k u :  „ l u m e n i -  
t a m i ” .

Studium  Bibliotekarskie w Jarocinie. 
W czytelni pracuje 6 lat. Nie żałuje 
swojego wyboru: - Zawsze lubiłam  
czytać, a to  j e s t  c iekaw a p ra ca  - 
wśród książek i ludzi.

Mimo
skromnych finansów
P an i A nna  G lap iak  od 1 paździer­
nika 1985 roku pełni funkcję dyrek­
torki biblioteki. Żyje sprawami b i­
blioteki i nie może pogodzić się z jej 
tru d n ą  sy tu ac ją  finansow ą, k tó ra  
ogranicza zakup nowych książek, ale 
także możliwość organizowania spo­
tkań z ciekawymi ludźmi. Poza tym 
brak pieniędzy nie pozwala na prze­
prowadzenie remontu w bibliotece. - 
N ależałoby odnow ić elewację zewnę­
trzną budynku, wnętrza, w ym ienić  
okna  - mówi A nna Glapiak. M arzy o 
tym, by w przyszłości była to jedna 
w ieka  b ib lio teka , w której każdy 
znajdzie wszystko, czego potrzebu­
je. M a nadzieję, że kiedyś uda się bi­
bliotekę skomputeryzować, podobnie 
jak  na przykład w Zdunach. Zdaje 
sobie jednak sprawę, że biblioteka nic 
jest jedynym  dzieckiem  gm iny do 
wykarmienia.
T u  organizowane są zabawy karna­
wałowe. różnego rodzaju kiermasze: 
podręczników szkolnych i świątecz­
ne. Biblioteka prowadzi antykwariat, 
świadczy usługi ksero, prowadzi w a­
kacje zimowe i letnie dla dzieci.

M onika M enzfeld

P o  kilkunastu latach pracy w  K rotoszyńskim Przedsiębiorstwie Ceramiki B u­
dowlanej na przejście do LUM ENU zdecydowała się B a rb a ra  R zekiecka. Z  
wykształcenia magister ekonom ii przejęła ponad dw a lata temu Dział O sobo­
wy w firmie. O d wtedy wszyscy nazywają ją  głów ną kadrową. To  właśnie do 
Barbary Rzekieckiej zgłaszać się trze­
ba po zaświadczenia i inne „papierki 
osobowe". Zatrudnianie nowych „lu- 
m enitów” to także zajęcie kadrowej.
- Ciężko obecnie o dobrego pracow ­
nika, a o prawdziwego fachow ca j e ­
szcze trudn ie j - w zdycha B arbara 
Rzekiecka. - Najwięcej osób zgłasza­
jących  się do pracy nie posiada żad­
nego w ykształcenia, a  chcą rob ić  
wszystko.
W  opiniach pracowników postrzega­
na jest bardzo różnie. D la jednych to 
spokojna i bardzo uprzejm a „urzę­
dniczka", starająca się przestrzegać 
regulaminów. Innym nie zawsze po ­
trafi udzielić wyczerpującej odpow ie­
dzi, co spowodowane jest możliw o­
ścią różnorakiej interpretacji ciągle 
zm ieniających się przepisów pracy.
Są i tacy co uważają, że pani Basia 
to mistrzyni spychotechniki i trakto­
w ania ludzi „z góry", ale inni tw ier­
dzą, że brakuje je j nieraz zdecydo- Fot. „Rzecz" - Pawlik
w ania w wyrażaniu swojego poglądu. Niektórzy sądzą, że stała się bliższa 
firmie, gdy z LUMENU odeszła jej koleżanka...
W szyscy  natomiast zgodni są co do tego, że Barbara Rzekiecka za dużo pali, 
za rzadko chodzi w spódnicy, choć ma zgrabne nogi (podobno jest strasznym 
zmarzł uchem, dlatego szczególnie zimą trudno ją  spotkać w miniówce) i za­
skakuje czasami specyficznym stylem ubierania się. Załoga LUMENU zga­
dza się też, że pani Basia dominuje na lum enowskich zabawach, nie tylko w 
tańcu. Po pracy potrafi podobno rozruszać nawet najbardziej smętne tow a­
rzystwo.
Pryw atnie Barbara Rzekiecka lubi relaksować się wraz ze swoją rodziną - 
mężem i dwiema córkami - w ogródku działkowym. Eskapady działkowe uła­
twia od miesiąca „maluszek". którego pani Basia prowadzi z każdym dniem 
pewniej. W domu bardzo lubi rozwiązywać krzyżówki. A w pracy z niecier­
pliwością czeka na otwarcie swojego nowego biura przy ul. Rawickicj.

K ro to s z y ń s k a  B ib l io te k a  P u b lic z n a  s łu ż y  m ie s z k a ń c o m  n a ­
szego m ia s ta  ju ż  o d  c z te rd z ie s tu  je d e n  la t .  M ie js c e  to  tę tn i  ż y ­
c ie m  - c z y te ln ic tw a  n ie  w y p a r ła ,  n a  szczęście, a n i te le - , a n i w id e o m a n ia .

N a pierwsze piętro trafiają najmłod- 
si, tu bowiem mieści się wypożyczal­
nia i czytelnia dla uczniów szkół pod­
stawowych. Do wypożyczalni zapi­
suje się dzieci w wieku od 7 lat. Przy­
chodzą również rodzice dzieci młod­
szych. żeby w ypożyczyć d la  nich 
bajki.
- Na dzień dzisiejszy mam zapisanych 
1341 czytelników, ale myślę, że do 
końca roku będzie ich 2000  - mówi 
P aw eł R u d n ic k i, w ypożyczający  
książki dzieciakom.
D zieci szukają pośród regałów cze­
goś intrygującego. Paweł Rudnicki 
tw ierdzi, że chętnie czytają książki 
przyrodnicze i historyczne. W śród 
najmłodszych czytelników jest gru­
pa  dzieci, k tóre ograniczają się do 
czytania książek z regału opatrzone­
go napisem „lektury". Zaglądają tu 
również dorośli, którzy przywiązali 
się do ulubionych bohaterów z lat 
dzieciństwa do tego stopnia, że chęt­
nie wracają do nich po latach.
P aw eł Rudnicki pracuje w wypoży­
czalni od września 1996 roku. Zastę­
puje panią, która odeszła na urlop wy­
chowawczy. Studiuje pedagogikę w 
Łowiczu. Wcześniej ukończył Poma­
turalne Studium  B ibliotekarskie w 
Jarocinie. W przyszłości chciałby na 
stałe pracować w bibliotece: - Uwa­
żam, że najprzyjemniej pracuje się z 
dziećmi. Można z nimi porozm awiać  
i pośm iać się.
A  jest z czego, bo sytuacji zabaw­
nych nie brakuje. K iedyś je d n a  z 
dziew czynek przytaszczyła z półki 
siedem tomów dzieł Adama Mickie­
wicza i zapytała, gdzie jest pozosta­
łych pięć ksiąg „Pana Tadeusza". In­
nym razem ktoś oddając „W pustyni 
i w puszczy" dom agał się dalszych 
części. Zdarza się, że dzieci nie od­
dają książek, trzeba wtedy wypisy­
wać upom nienia, które trafiają do 
szkół.

czątkowo m yślała o zmianie miejsca 
zatrudnienia, ale z czasem przyzwy­
czaiła się i polubiła to, co robi. Jeżeli 
sięga po książkę, to  zw ykle jest to 
biografia.
D ziennie do wypożyczalni przycho­
dzi około 80 osób. W zmożony ruch 
panuje po południu. W śród 1802 czy­
telników największą liczbę stanowi 
młodzież i osoby starsze. Na regałach 
spoczywa około 70.000 książek, ale 
to nie wszystkie. Część pozycji - tych 
starszych bądź egzemplarzy podw ój­
nych - znajduje się w m agazynie. 
W yszukiwanie książek ułatwiają ka­
talogi. Oprócz alfabetycznego i rze­
czow ego, od roku w ypożyczaln ia 
dysponuje katalogiem 'tytułowym. 
N ajw iększym  pow odzeniem  cieszą 
się wśród pań książki Danielle Steel, 
J ad w ig i C ou rth s-M ah le r, W ilbur 
Sm ith, Barbary Cartland. Panowie 
chętnie czytają książki polityczne, 
fantastyczne i sensacyjne.
Jeże li ktoś nie zwróci książek przez 
dw a miesiące, otrzym uje upom nie­
nie. Pierwsze obliguje do zapłacenia 
kary w wysokości 3 złotych, drugie - 
3,50, trzecie - 4  złotych. Zdarza się. 
że czytelnicy gubią książki. W tedy 
trzeba pokryć koszt zguby. Jeżeli była 
to książka w ydana po 1945 roku, to 
należy zapłacić pięciokrotną jej war­
tość. która nie może być niższa od 10 
złotych. Gdy zginęła książka wyda­
na po 1.990 roku, płaci się wartość 
trzykrotną. Za książki wydane przed 
1945 rokiem płaci się 10 złotych. 
Panie - Krystyna i M irosława - na­
rzekają na brak nowości, których bi­
blioteka kupuje niewiele, ze wzglę­
du na brak pieniędzy. Z uwagi na 
trudną sytuację finansową pobiera się 
od czytelników roczne opłaty. Doro­
śli płacą 5 złotych, uczniowie 2,50 
złotego.

Królestwo pani Wiesi
Zgrany personel, 
sympatyczni czytelnicy
K iedy uczniowie kończą edukację w 
szkole podstawowej, przenoszą się do 
wypożyczalni na drugim piętrze. W y­
pożyczalnia czynna jest od 10.00 do
19.00. Tu pracują dwie panie: K ry ­
styna Ta laga  i M irosław a Duczmal. 
Pani Krystyna pracę w bibliotece roz­
poczęła 22 lata temu. Po ukończeniu 
Liceum Ekonomicznego uczyła się w 
Poznaniu - w Policealnym Studium 
B iblio tekarsk im . Przez w szystkie 
przepracowane w bibliotece lata nig­
dy, jak twierdzi, nie przyszło jej do 
głowy, żeby zmienić pracę. - Dobrze 
mi tu. Personel je st zgrany, a czytel­
nicy sympatyczni.
Zaw sze lubiła czytać, ale ma na to 
coraz mniej czasu - absorbuje ją pra­
ca i rodzina Chętnie jednak sięga po 
biografie, szczególnie postaci histo­
rycznych. Pani M irosław a zaczęła 
pracować w bibliotece po ukończe­
niu Liceum Odzieżowego. Później - 
podobnie jak koleżanka - uczyła się 
w poznańskim Policealnym Studium 
B iblio tekarskim . M arzeniem  pani 
Mirosławy była praca w biurze. Po-

O b o k  wypożyczalni mieści się czy­
telnia czynna od 11.00  do 19.00, w 
której króluje pani W iesław a P a ta ­
las. Tutaj przewija się dziennie oko­
ło 30 osób, głów nie uczniów szkół 
średnich i studentów. Pytają przeważ­
nie o pozycje dotyczące ekonom ii, 
polonistyki i turystyki. K ilka osób 
przychodzi regularnie na „przegląd 
prasy". W czy teln i m ożna też za­
mówić sobie, wyjątkowo tutaj tanią, 
kawę lub herbatę. Pani Wiesia stara 
się, by każdy wyszedł zadowolony, 
z materiałem, o który prosił. Trochę 
narzeka na ludzi, którym trudno zro­
zum ieć, że nie m oże w ypożyczać 
książek do domu. Jeżeli kom uś nie 
chce się spisywać danych z książki, 
ma możliwość skorzystania z ksero- 
kopiaki. Pani W iesia skrupulatnie 
prowadzi regionalia. W ycina i gro­
madzi wszystkie materiały dotyczą­
ce K rotoszyna. Robi też w ystaw y 
okolicznościowe. I tak na drugim pię­
trze m ożna prześledzić polskie kon­
stytucje i obejrzeć fotografie prezy­
dentów  - od G abriela Narutow icza 
począw szy, na A leksandrze K w a­
śniewskim skończywszy.
W iesław a Patalas ukończyła kroto­
szyński ogólniak, potem Policealne
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G o s p o d a r z e  

T e r e s a  C i e p ł a

T o  j u ż  t r a d y c j a  w  r o d z i n i e ,  ż e  g o s p o d a r s t w o  w  C h w a l i s z e -  
w ie  n r  5 4  p o  r o d z i c a c h  p r z e j m u j e  c ó r k a .  N a j p i e r w  n a l e ż a ł o  
o n o  d o  H e le n y  P y r z e w s k ie j  z  d o m u  B r d y s .  K ie d y  d z ie c i  p o d r o ­
s ły  i u s a m o d z ie l n i ły  s ię ,  o k a z a ło  s i ę ,  ż e  n a  g o s p o d a r c e  z o s t a j e  
z n ó w  d z i e w c z y n a  - T e r e s a ,  o b e c n ie  C i e p ł a .

8 maja 1997 .

Fot. „Rzecz" - Bartos
Teresa i K rzysztof Ciepli

P o  odzyskaniu przez Polskę niepodległości, w połowie lat 20. Stanisław  Brdys 
dostał działkę w ramach parcelacji majątków. Jego córka Helena po ślubie z 
Sylw estrem  Pyrzew skim  w 1958 roku przejęła ojcowiznę, wówczas ponad 7 
hektarów. - To były trudne czasy, bo i wielka bieda, i na rolników naciskała 
władza - wspomina Sylwester Pyrzewski, ojciec Teresy C iepłej.- Nie było 
melioracji, dróg, prądu, wody, to wszystko zrobiono później. G ospodarstwo 
prowadzono tradycyjnie. Hodowano bydło i trzodę, uprawiano różne rośliny. 
W obejściu zawsze był też drób.
T e resa  była najmłodsza z czworga rodzeństwa. Wszyscy pozakładali rodzi­
ny, więc na nią wypadło objęcie schedy. Dzisiaj żartuje sobie z tego, że nikt 
jej nie pytał o zgodę, po prostu wiadomo było - ktoś tu musi zostać. Skończy­
ła szkołę przysposobienia rolniczego i po ślubie z K rzysztofem  C iepłym  - 
stolarzem  z dyplom em  w ykw alifikow anego rolnika, przejęła gospodarkę, 
dobrze już  w tym czasie w yposażoną i zmechanizowaną. - Na pełnych obro­
tach - zastrzega Sylwester Pyrzewski. - Była całkowita obsada zwierząt, dwa  
ciągniki, kom bajn ziem niaczany. Porównując ze stanem  w 1958 roku, to 
ogromny skok naprzód. - Teść m ia ł dwa konie, trzy sztuki bydła i to w łaści­
wie wszystko - uzupełnia Pyrzewski.
N a  przekór przesądom młodzi gospodarze rozpoczęli swe rządy 13 grudnia 
1989 roku, 13 grudnia 1990 roku kupili samochód, dw a lata później 13 gru­
dnia stali się właścicielami kombajnu zbożowego. W 1993 roku dokupili prze­
szło dw a hektary ziemi, dzierżawione zresztą od bodajże 20 lat przez rodzinę. 
Rok 1994 był trudny, gdyż i ich dotknęło gradobicie, ale za to w następnym 
kupili sobie ciągnik, a jeszcze rok później przyczepę i maszynę rotacyjną; w 
bieżącym roku - prasę wysokiego zgniotu.
Z iem ie mają różne: V i III klasy, łącznie ponad 17 hektarów. Uprawiają to, 
co potrzebne do hodowli, bo ona jest dla nich podstawą. Planują m oderniza­
cję stodoły i zwiększenie obsady bydła mlecznego, gdyż myślą o specjalizacji 
w tym kierunku. - M iasto potrzebuje mleka - mówi K rzysztof Ciepły. - W  
Krotoszynie pow stała nowa proszkownie, toteż będzie popyt. Źle się jednak  
dzieje ostatnio ze skupem mięsa. Rolnik narzeka: skupy są prywatne i ceny 
mają różne, za dużo zarabiają pośrednicy; ceny na żywiec stanęły w miejscu 
dwa lata temu. - Z  mlekiem je st tak samo - wtrąca starsza gospodyni H elena 
P yrzew ska. - M y odstawiamy litr za 60 groszy, a  ile kosztuje odciągane m le­
ko w sklepie?
I  s ta rs i, i m łodsi w tym domu z niepokojem patrzą w przyszłość. Obawiają 
się wejścia Polski do Unii Europejskiej. Twierdzą, że nasze gospodarstwa nie 
wytrzymają konkurencji z doskonale w yposażonym i i dotow anym i gospo­
darstwami zachodnimi. Ponury nastrój zmienia Helena Pyrzewska, w spom i­
nając, jak  niegdyś ciężko pracowano. Ocenia, że trudno w  ogóle porównywać 
obecne czasy z powojennym i. M łodsi nauczyli się narzekać, bo nie znają praw ­
dziwej biedy.
Państw o Ciepli mają troje dzieci. Czy znów córka przejmie rodzinne gospo­
darowanie? Rodzice są zdania, że tym razem wypadnie na najstarszego Karo­
la, obecnie ucznia trzeciej klasy szkoły zasadniczej w zawodzie m echanika 
pojazdów samochodowych. Kinga jest w ósmej klasie i planuje naukę w tech­
nikum żywnościowym. Dziesięcioletni Jacek najchętniej śpiew a i upraw ia 
sport. Niedobrze, tak sądzą Ciepli, gdy najstarszy obejmuje gospodarstwo, 
bo musi najpierw wyposażyć młodsze rodzeństwo, ale Karol z pew nością sobie 
z tym poradzi.

Izabela Bartos

N ah aro w ali
Rozmowa ze Zdzisławem Białkiem, Prezesem Zarządu Wytworu Sp
- O d  ja k  d aw n a  zw iązany je s t P an  
z W SM -em ?
- O d 1 p aź d z ie rn ik a  1970 roku , 
przedtem przez 8 lat pracowałem w 
przemyśle maszynowym.
- N a przełom ie la t 80. i 90. firm a 
była w tru d n e j sy tuac ji finansow ej. 
Czy m ógłby P an  w yjaśnić, w ja k i 
sposób po radz iła  sobie z p ro b lem a­
mi?
- Pod koniec lat 80. zakład był w bar­
dzo dobrej sytuacji, właściwie nawet 
do 1991 roku. Dopiero w momencie 
transform acji gospodarczej, k iedy 
pan Balcerowicz obją ł funkcję pre­
miera i rozpoczął realizację swojego 
program u, zakład zaczął przeżywać 
kłopoty. M ożna by pow iedzieć, że 
podobne to było do rozpędzonego 
pociągu. Jeżeli pani pociągnie za ha­
mulec bezpieczeństwa, to pociąg od 
razu nie stanie, przejedzie jeszcze 
kilkaset metrów. I tak było z naszą 
firm ą. WSM  przeleciał jak  ten roz­
pędzony pociąg przez rok 1990. D la­
tego w 1990 roku zakład miał zysk 
netto 18 miliardów, natomiast w 1991 
przestano nam płacić, bo upadł pol­
ski przem ysł motoryzacyjny, które­
mu dostarczaliśmy wyroby. Klienci 
nie płacili, ale od nas egzekwowano 
płatności - na ZUS, za energię elek­
tryczną. Jeśli nie regulowaliśmy ich 
na bieżąco, obciążano nas karam i. 
Samych kar dla energetyki zapłacili­
śmy 8,5 miliarda. Jednocześnie rea­
lizowaliśmy cały czas produkcję, nie 
m ając  p ien iędzy . W tedy nastąp ił 
ogromny dysonans, bo WSM  musiał 
płacić, a W SM -owi klienci nie płaci­
li. P łac ili nam  nasi z a g ra n icz n i 
o d b io rc y : V O L V O , R E N A U L T , 
DAF, bo towar dostarczaliśmy regu­
larnie. Cała sztuka wówczas polega­
ła na tym, żeby utrzymać własne hale 
produkcyjne. Uderzyliśmy w kredy­
tow anie firm y. M uszę pani pow ie­
dzieć, że nigdy w tej firmie nie zda­
rzyło się, abyśmy nie zapłacili pensji 
za łodze, 1500-osobow ej za łodze. 
Przyjęliśmy jeszcze jedną filozofię, 
bardzo ciekawą, że - choć aż się pro ­
siło o zwalnianie ludzi, bo produkcja 
spadła, nie płacili klienci, trzeba było 
ograniczać produkcję - m yśm y tego 
nie robili.

- N aw et w tym  n a j tru d n ie js z y m  
ro k u  nie doszło do zw olnień?
- Nie było zwolnień masowych, lu­
dzie odchodzili tylko w sposób natu­
ralny, na przykład na em eryturę czy 
rentę. Nawet zachęcaliśmy do tego. 
Jeśli ktoś był w odpowiednim wier 
ku, to chętnie korzystał z tej m ożli­
wości, bo panował strach przed zwol­
nieniami. Fabryka w tym czasie za­
trudniała 1400 osób i utrzymaliśmy 
ten stan. N atom iast dzisiaj m am y 
1560 pracowników, więc doszło na­
wet do procesu odwrotnego. Założy­
liśmy sobie w czasie krachu: albo cały 
WSM  się uratuje, albo cały pójdzie 
na dno. Na pewno byłoby nam ła­
twiej, gdybyśm y zwolnili 300, 400 
osób. W Krotoszynie padały w tym 
czasie wszystkie firmy albo ograni­
czały  p ro d u k c ję . G dyby  i W SM  
upadł, albo gdyby bezrobocie wzro­
sło o kilkaset osób, to byłby ogrom ­
ny dram at społeczny. Postanow ili­
śmy, że zaryzykujemy i spróbujemy 
uratować się wszyscy. M ógłbym go ­
dzinami opowiadać, jakimi m etoda­
mi dochodziliśmy do tego, wymienię 
tu jednak tylko te najważniejsze.
Po pierwsze - zrestrukturyzowaliśmy 
firmę, odsunęliśmy od siebie działal­
ność nieprodukcyjną, to znaczy spry­
watyzowaliśmy: transport, hotel pra­
cow niczy, ośrodek w czasow y, p o ­
rtiernię, utrzymanie czystości. K ie­
row nikom  tej działalności zapropo­
n ow aliśm y  u tw orzen ie w łasnych  
spółek. Postawiliśmy im ultimatum: 
albo takie rozwiązanie, albo ogłosi­
my przetarg i ktoś inny to weźmie. 
Dzięki temu krokowi udało nam się 
za o szc zęd z ić  3 00  p raco w n ik ó w , 
którzy od nas odeszli, ale nie stracili 
pracy. To było pierwsze posunięcie. 
Drugie - nauczyliśmy się agresji, zgo­
dnie z zasadą: ja k  ty nie potrafisz 
kogoś pożreć, to on ciebie pożre. Je­
steśmy monopolistam i w kraju, po ­
stawiliśmy więc ultimatum krajowym 
firmom: nie dostaną towaru, jeżeli nie 
będą nam regularnie płacić.
Trzeci ruch - zwróciliśmy się do na­
szego największego odbiorcy, VO- 
LVO, z prośbą o udzielenie przedpła­
ty, takiego przejściowego kredytu, co 
nam  pozw oliło  trochę odetchnąć.

Gdzie 
znikają 
zużyte oleje?
W  o s ta tn ic h  p ię tn a s tu  la t a c h  b a r d z o  in te n s y w n ie  
r o z w i ja  s ię  p o ls k i  p r z e m y s ł  n a f t o w y  (s z c z e g ó ln ie  
w  z a k r e s ie  p r o d u k c j i  o le jó w  s i ln ik o w y c h ) ,  c o  ś c i­
ś le  w ią ż e  s ię  z  b ły s k a w ic z n ie  r o s n ą c ą  z  r o k u  n a  
r o k  l ic z b ą  s a m o c h o d ó w .  P r y m  w  b r a n ż y  o le jo w e j 
w io d ą  r a f in e r ie  z  J a s ła  i  J e d l ic z ,  k t ó r y c h  p r z e d ­
s ta w ic ie l i  K r o t o s z y n  g o ś c i ł  2 9  k w ie t n ia  z  i n i c ja t y ­
w y  r o d z im e g o  P r z e d s ię b io r s t w a  H a n d lo w e g o  
O L E C H - M A T Y N I A K  S C , z a jm u ją c e g o  w  r a n k in ­
g a c h  R a f in e r i i  J A S Ł O  S A  p ie r w s z e  m ie js c e  w  r o z ­
p r o w a d z a n iu  o le jó w  s i ln ik o w y c h .

Zdzisław Białek (po p ff i)  z 
Europejskiego BanfPdbut

Spłaciliśmy wszystko chyba w ciągu dwóch j V oi 
lat. Następnie zwróciliśmy się do polskich łych 
banków z prośbą o pomoc, niestety banki pOi Prac. 
prostu się bały. Pom ocy wówczas udzielił Cały 
nam zachodni bank. b?g£
Dzisiaj sytuacja jest zupełnie inna, ale nie Jtięd 
mamy wcale spokoju. (...) Ciągle obawiamy lemj 
się , że stracimy wielkich klientów. Uzysku* ^a t) 
jemy efekty, bo jeden duży klient przyciąga sprz< 
drugiego. D ogadaliśmy się ze SC ANIĄ, to «ps; 
przyszedł na rozm ow y M ERCEDES i taK ^nc 
dalej, bo oni w iedzą, kto skąd sprowadzj * Ja 
towar. G dybyśm y jednak nie pracowali nad 
obniżką kosztów produkcji, nad poprawą j*j 
kości, to od razu wyskoczylibyśm y spośród '  Nc 
dostawców tej czy innej firmy. Odeszłob? n°w

W  spotkaniu wzięło udział prawie sto osól1 
- hurtowników i odbiorców produktów na; 
ftow ych z K alisk iego , L eszczyńskiego 1 
W rocław skiego. - Celem tych konferenc][ 
je st, p rzede wszystkim , popraw a  obsług | 
klienta - mówił B ogusław  Olech, pełniąc) 
honory gospodarza. - Wyjaśniamy wątpić*0' 
ści dotyczące właściwego stosowania wyr0' 
bów z rafinerii. Chodzi szczególnie o no*’1 y  
produkty, zwłaszcza o oleje. W  czasie takid1 
spotkań przekazujem y też producentom  s j  . 
gna ły z rynku zebrane o d  klientów. Planuje *0dc 
my organizowanie tego typu zjazdów co roP ^ e s  
p o d  koniec kwietnia, czyli w okresie pozna0' °łeje 
skich Targów Motoryzacyjnych, na który& °stat 
zbierają się wszyscy zainteresowani. s*óst

i5o.(
P o l s k i e  c o r a z  l e p s z e

N a  spotkanie zaproszono przedstawiciel1 
Rafinerii JASŁO SA (producenta m.in. sefj* 
olejów silnikowych) i Rafinerii Nafty JED j  
CZE SA (znanej z takich produktów jak o& 
je przekładniowe czy oleje hydrau liczne j 
także Zakładów Chem icznych O R G A N I^  
SA z Łodzi (producenta płynów hydraulik 
nych i chłodnicowych).
Z  wykładem wystąpił przed zebranymi pf0 
fesor Bolesław  K ow alski z Centralnego ^  
b o ra to riu m  B adaw czego  w Warszaw*3'
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iliśm y s i ę
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k (po p ff i)  z przedstawicielem  
o B a n ^ b u d o w y  i Rozwoju

dwóch | VOLVO - tracimy dwadzieścia tysięcy zło- 
olskich: tych zysku, czyli musiałbym zwolnić do 300 
anki po! Pracowników.
.idzielił Cały czas inwestujemy. Bylibyśm y bardzo 

bogatą firmą, gdybyśmy nie lokowali pie- 
ale nie niędzy w maszynach. W tym roku inwestu- 
iwiamy iemy w nie 33 miliony. Cała sztuka polega 
JzyskU' aa tym, żeby móc sprzedawać. A kiedy pani 
życiągf? sPrzeda? Po pierwsze - kiedy m a pani naj- 
sJIĄ, to lepSZy towar, po drugie - kiedy ma konku- 
S i tak fcncyjną cenę.
awadz^ '  J a k  m o ż n a  u trz y m a ć  k o n k u re n c y jn e  
zali nad J*ny, skoro  się cały czas inw estu je i wy- 
awą ja' p ieniądze na drog ie m aszyny?
spośród. '  No właśnie, te maszyny. W prowadzamy 
sszłob? n°Wą, wydajniejszą maszynę, która wystar-

to osól1 ^ f ó c i ł  uwagę na bardzo dobrą jakość pol- 
tów na' wyrobów, które dzisiaj nie różnią się 
k ie ‘’ 0 > Prawie od zachodnich. Wspomniał o nowym 
ferencj1 °*nakowywaniu olejów do silników benzy- 
rjbslufł n°^ y cb, które wkrótce zostanie wprowadzo- 
)ełniąc)' w całfij Europie, a także o badaniach pro- 
(tv liw°' ^adzonych nad najnowszymi polskimi pro- 
a wyro• Ukta™i- 
o no'd y
e takie* ^ t r u w a j ą
tom Sj ^
Jłanu}1 °dczas dyskusji dużo miejsca poświęcono 
co ro& gestii zagrożenia środowiska przez zużyte 
ooznaflj °leje - odpady bardzo niebezpieczne. W 
który'1' i °s|atnim czasie do skupu trafia zaledw ie 

|*ósta część zużytych materiałów, a około 
50.000 ton znika. Ludzie wykorzystują je 

i różnoraki sposób, nieświadomi zagroże- 
^  jakie stanowią. Wielu traktuje oleje jak 
^ y ,  inni ogrzewają nim i dom y, jeszczeawiciej1 

.in. sefj1
JED P' 
jak  ol{' 
czne)>3

arti po prostu wylewają byle gdzie, zatru- 
na trwałe glebę. Goście uczestniczący 

„ sPotkaniu alarmowali - Nie wolno spalać 
IM*czne;. Ję tych  olejów! W wyniku tego procesu do 

ANlfCA ^ ‘etrza przedostają się silnie toksycznie, 
Irau li<*' je r<̂ °  niebezpieczne substancje. Zużyte ole- 

^Powinny być odsyłane do skupu w rafine- 
■ ofo' / ’ jedyna prawidłowa droga. Zregene- 

m̂i 1/  ^ a,le oleje można ponownie używać, na- 
eł spalać, gdyż usunięte zostają z  nich tru­

d y  zamiast dotychczasowych pięciu. 
Przy pięciu m aszynach pracow ało 
pięć osób na trzy zmiany, czyli ra­
zem  p ię tn aśc ie . T e raz  w ystarczy  
trzech.
- Co zatem  dzieje się z pozostałym i 
p racow nikam i?
- Kupujemy nowe maszyny, bo m u­
simy iść do przodu, ale staramy się 
też dokonać przewartościowań w ka­
drze, bo w wyrobach musi być wię­
cej m yśli naukow o-techn icznej, a 
mniej roboty m łotkowo-ślusarskiej. 
W każdym nowoczesnym zakładzie 
kadra powinna się jakościowo zmie­
niać. Kiedyś w ystarczył jeden inży­
nier na całą halę, dziś w naszej fa­
bryce mamy 100 osób po studiach, a 
30 jeszcze studiuje.
- W  m iędzyczasie, w trakcie  tych 
w szystkich zm ian , o k tó rych  P an  
o p o w ia d a , z a k ła d  zm ien ił s ię  z 
p rzedsięb io rs tw a pąństw ow ego w 
spó łk ę  a k c y jn ą . Czy to  by ło  k o ­
nieczne? Czy to  coś dało?  Dlacze­
go do tego doszło?
- Byliśmy jedną z pierwszych w Pol­
sce spółek Skarbu Państwa, chyba 30. 
w kolejności. Jedną z zasad planu 
Balcerowicza była pry w-atyzacja pań­
stwowych dotychczas firm, ale trze­
ba było do niej nakłaniać, bo w spo­
łeczeństwie tkwiła niechęć do prywa­
tyzacji.
- P rzez  la ta  n am  tłu m aczo n o , że 
najlepsze są firm y państw ow e...
- Tak jest właściwie do dzisiaj. Tyl­
ko że ten uraz jest mniejszy w odnie­
sieniu do prywatyzacji polskiej toż- 
samościowo, a większy w odniesie­
niu do prywatyzacji przy udziale ka­
pitału zagranicznego. M yśli się tu o 
jak im ś krw iożerczym  kapitalizm ie. 
N ie wiem , czy to jest słuszne. (...) 
Wracając do naszej firmy, zdecydo­
waliśm y się na przekształcenia, po­
nieważ plan Balcerowicza zakładał, 
że te zakłady, które przejdą w spółkę 
Skarbu Państwa nie będą płacić po­
piw ku. I myśmy wtedy popiwku nie 
płacili. Później się te przepisy po­
zmieniały, ale u nas był już zrobiony 
pierwszy krok. Drugie założenie pla­
nu Balcerowicza - firmy państwowe 
płaciły dyw idendę (podatek od przy­
rostu m ajątku trw ałego) Skarbow i

ją c e  dodatki.

O p a k o w a n i a  i d o d a t k i

U czestn icy  spotkania zw rócili też 
u w ag ę  na  ja k o ść  o p ak o w ań , w 
których coraz lepsze produkty pol­
skie trafiają na rynek. Twierdzili, że 
trudno jest sprzedać tow ar w pom a­
zanych kartonach, bańkach rozlewa­
jących oleje z braku odpowietrzenia, 
beczkach wyginających się podczas 
transportu. Pytano również o tak zwa­
ne popraw iacze do olejów  silniko­
wych. W odpowiedzi podkreślono, że 
zwykle produkuje się je  na bazie tru­
jących chloroparafin, których na za­
chodzie, a szczególn ie w Stanach 
Zjednoczonych, nie wolno stosować. 
Tak więc fachowcy nie. polecają s to - . 
sowania tych dodatków. Gotowy olej 
nie m usi być bow iem  uszlachetnia­
ny.
O rg a n iz a to rz y  sp o tk an ia  - firm a 
OLECH -M ATYN IA K  SC z K roto­
szyna - po długiej debacie poczęsto­
wali wszystkich gości jadłem i napit­
kiem, zapraszając do Krotoszyna za 
rok.

Jola  Junatow ska

Państw a, a spółkom  przyznaw ano 
ulgę. W ykorzystaliśm y to: inwesto­
waliśmy, rośliśmy w siłę i nie płaci­
liśmy podatku. A poza tym uznali­
śmy z kolegami z Zarządu, że firma 
akcyjna lepiej będzie funkcjonować 
niż państwowa. 1 kw ietnia 1994 roku 
staliśmy się spółką, potem  były czte­
ry lata bezruchu. Dlaczego bezruchu? 
Bo baliśmy się cokolwiek robić. Co 
z tego, że firm a miała taką nazwę czy 
inną? Walczyliśmy o utrzymanie się, 
cały czas wychodziliśmy z kryzysu. 
Zastosowaliśmy wtedy manew r zwa­
ny ucieczką do przodu, czyli ucieka­
liśm y z produkcją - ja k  najwięcej 
wytwarzać, żeby uzasadnić niezwal- 
nianie pracowników. M iałem za dużo 
ludzi, więc produkcja strasznie rosła: 
w 1991 do kw oty  125 m iliardów , 
potem 225, 385...
- Nie było tru d n o śc i ze zbytem ?
- Nie, bo szukaliśmy klientów i sta­
wialiśmy na eksport. W tedy stanowił 
on około 25 procent naszych wyro­
bów, w tej chwili wynosi 60 procent. 
Ale kondycja zakładu była kiepska, 
walczyliśmy o zysk i 1990 roku m ie­
liśmy 18 miliardów zysku, a w na­
stępnym  - 18 m iliardów  strat. To 
przypadek, że te cyfry są takie same. 
Straty pochodziły głów nie stąd, że 
nie m ogliśm y w yegzekw ow ać na­
szych należności od upadających 
przedsiębiorstw, do dzisiaj URSUS 
jest nam winien 10 miliardów starych 
złotych. Postanowiliśm y sobie wte­
dy, że musim y wyjść z dna, jakby z 
piwnicy na parter. W 1992 .zanoto­
waliśmy zysk 2,5 miliarda, w 1993 
roku 12,4 - rzadko która firma w cią­
gu jednego roku tak się wykaraska. 
W  1996 roku mieliśmy 48 miliardów 
netto, a na ten rok przewidujemy 70 
m ilia rd ó w , w s ta ry c h  z ło ty ch . 
Ucieczka do przodu zaczęła przyno­
sić efekty, ale naharow aliśm y się , 
napraw dę. W iedziałem , że jeśli się 
nie uda, to wszyscy pójdą na zieloną 
trawkę, ja  też, była więc jakaś m oty­
w acja. Sukces osiągnęliśm y dzięki 
dobrem u kierownictwu i dobrej za­
łodze. Zmienialiśmy mentalność, bo 
ludzie m uszą zrozum ieć, że jeden 
m oże zniw eczyć w ysiłek  pozosta­
łych. Ktoś schrzani wyrób i traci na 
tym cała firma, upada jej wizerunek. 
Pracownicy są motywowani do do ­
brej pracy przez premie. W yjaśnili­
śmy wszystkim taką zależność: m oż­
na produkować dużo i drogo, a m oż­
na i tanio. I jak  to osiągnąć? O czy­
wiście przez portfel. Podstawa płacy 
to jest właściwie połow a pensji, dru­
ga połow a zależy od  produkcji, nie

m a nic lepszego niż parametryzacja 
płac.
- J a k a  w obec tego je st ś red n ia  p ła ­
ca w zakładzie?
- 1300 złotych.
- ...czyli pow yżej średn ie j k rajow ej.
- Zdecydowanie. W lutym mieliśmy 
1260, w marcu 1300. Średnia płaca 
w tym  roku. jeże li zysk w yniesie 
700.000. kształtow ać się będzie w 
granicach 1360 - 1400 złotych. Ja ze 
sw ojego gabinetu nie upilnuję k o ­
sztów produkcji, natomiast mistrz na 
dole, który  zarządza robo tn ikam i, 
częściami zamiennymi i narzędziami
- i owszem. Przeszkoliliśmy mistrzów 
i oni sam i p ilnu ją  kosztów , czego 
e fek ty  w id zą  p rzy  w y p ła c ie .( ...)  
W szyscy m uszą być oszczędni, bo 
my pracujemy zespołowo.
- Z aczął P an  m ów ić o tym , że W SM  
je s t  s p ó łk ą , a le  p rzec ież  n ie  je s t  
s p ó łk ą  je d n e g o  a k c jo n a r iu s z a ,  
w spółwłaścicieli je s t w ięcej...
- Może pani pokażę nasz informator, 
który biorę na rozm owy do Anglii. 
Tu jest historia zakładu, a  tu struktu­
ra kapitałowa. Jak pani widzi, mamy 
pięciu akcjonariuszy. Doszedł do nas 
Europejski Bank O dbudowy i Roz­
woju, co było ogrom nym  sukcesem, 
jak  gdyby podkreśleniem um iejętno­
ści i profesjonalizm u kierow nictw a 
zakładu. Skarb Państwa m a 19,7 pro­
cent akcji, N FI 21,3, N FI M AGNA 
POLON IA  26,1, pracownicy 11,8 i 
EBOiR 21,1. Jesteśmy w tej chwili 
klasyczną spółką akcyjną. M oja za­
łoga była współwłaścicielem 15 pro­
cent akcji, ale kiedy wszedł EBO iR , 
to się zmniejszyło do 11  procent.
- T ych akc ji nie m a jeszcze n a  gieł­
dzie?
- Nie, nie m a jeszcze, one nie muszą 
wejść. Pracownicy mają prawo sprze­
dawać je  poprzez biura maklerskie. 
N ie wiem, czy wejdziemy na giełdę. 
W czerwcu w chodzą Fundusze N a­
rodow e na giełdę, także nasza M A ­
G NA POLONIA. „Rzeczpospolita” 
prezentuje wszystkie Fundusze, my 
jesteśmy drugą spółką, na 34, jeżeli 
chodzi o wielkość zysków, pierwsza 
jest krośnieńska Fabryka Am ortyza­
torów. Najlepsze spółki m ają wejść 
na giełdę, ale nam jest potrzebny in ­
westor, który by przyszedł z kapita­
łem. Giełda jest zresztą dość drogim 
przedsięwzięciem, dużo kosztuje cały 
proces p rzygotow aw czy, m iliardy  
złotych ( starych złotych). Jesteśmy 
w tej chwili na pew nym  etapie nego­
cjacji w sprawie pozyskania kapitału 
za g ra n icz n eg o , p o za g ie łd o w eg o . 
Dlaczego? W SM  nie m a charakteru

p rzed s ięb io rs tw a  arty k u łó w  k o n ­
sumpcyjnych (...). Polska nas nie zna, 
zna ją  nas p ro fe s jo n a liśc i, ludz ie  
związani z motoryzacją, dlatego ry ­
zykowne byłoby dla nas wejście na 
giełdę. Po co mam szukać nabywców 
na sto tysięcy, skoro m ogę z jednym  
się dogadać?
- Z a k ła d  je s t  n a  pew no  nie tylko 
w ielkim  p ro d u cen tem  a r ty k u łó w  
m otoryzacyjnych, a le  z pew nością 
także wielkim p roducen tem  o d p ad ­
ków. Czy w zak ładzie  m yśli się eko­
logiczne?
- Powstaje u nas plan ekologiczny, 
który był też w eryfikow any przez 
EBOiR. Nie jesteśm y dużym  produ­
centem odpadków szkodliwych (...). 
W tej chwili bardzo intensywnie pra­
cujemy nad unow ocześnieniem  na­
szej kotłow ni zakładow ej. Chcemy 
także z likw idow ać galw anizern ię . 
Prace nad tym są już  bardzo zaawan­
sowane, ponieważ wyroby chrom o­
wane zastąpimy niechromowanymi, 
praw dopodobnie już od przyszłego 
roku.
- W  ram ach  ciekaw ostek  - ja k a  je s t 
ogólna pow ierzchn ia za k ład u ?
- 30 hektarów, oprócz tego jeszcze 
0,8 ha przy Słodowej i 3,5 ha przy 
Fabrycznej. Tu, przy Raszkowskiej, 
stoi nasz nowy budynek, ale zapew­
niam panią, że kiedy dojdzie do wrze­
śniowych uroczystości, to będzie on 
odnowiony nie do poznania. G ospo­
darza poznaje się po obejściu. Żartu­
je m y  sob ie , że m y na leżym y  do 
Cham pions Ligi, bo cała czołów ka 
m otoryzacyjna to nasi klienci. Spra­
wia nam satysfakcję obserw owanie 
w rażenia, jak ie  robim y na odb io r­
cach, którzy przyjeżdżają do nas po 
raz  pierw szy. N iedaw no m ieliśm y 
delegację FO RD A , pracujem y nad 
ew entualną współpracą. (...)
- P u n k t ku lm in acy jn y  obchodów  
jubileuszow ych p rzy p ad a  we w rze­
śniu . Czy to m a zw iązek z h isto rią  
za k ła d u , czy to  po p ro s tu  za łoże­
nie kom ite tu  organ izacy jnego?
- Trzeba by sięgnąć do obchodów stu­
lecia firmy, które również odbyły się 
we wrześniu. Poza tym  zakład musi 
się przygotować odpow iednio, uro­
czystości nie m ogą odbyć się z m ar­
szu. W ypadnie to w tygodniu pom ię­
dzy 15 a 20 września. Przygotow ali­
śm y też szereg im prez, z k tó rym i 
wyjdziemy wcześniej.
- D ziękuję b a rd zo  za ta k  szczegóło­
we odpow iedzi i życzę sukcesów .

Rozmawiała 
Izabela B artos

N ie jesteś sam
W  z o r g a n i z o w a n y m  w  p o i o w i e  k w i e t n i a  
p r z e z  Z a r z ą d  O d d z i a ł u  M i e j s k o - G m i n n e g o  
P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  E m e r y t ó w ,  R e n c i s tó w  ■ 
I n w a l i d ó w  u r o c z y s t y m  z e b r a n i u  z  o k a z .t :  
M i ę d z y n a r o d o w e g o  D n i a  I n w a l i d y  u c z e s t n i ­
c z y l i ,  o p r ó c z  o s ó b  w  n im  z r z e s z o n y c h ,  t a k ż e  
z a p r o s z e n i  g o ś c ie  - b u r m i s t r z  K r o t o s z y n a ,  z a ­
s t ę p c a  d y r e k t o r a  Z e s p o ł u  Z a k ł a d ó w  O p i e k i  
Z d r o w o t n e j  i p r z e d s t a w i c i e l k a  P o l s k i e g o  
Z w i ą z k u  N ie w id o m y c h .

T egoroczny  Dzień Inw alidy obchodzono pod hasłem: 
Inwalido, nie jesteś sam - pełnosprawni są z Tobą! O ko­
licznościowy referat na ten temat przygotowała i odczy­
tała L eokad ia  Lorkiew icz. Uczestnicy spotkania nagro­
dzili go oklaskami. Powiedziała między innymi: Chodzi

o rozw iązania system owe oraz o pom oc czysto ludzką, 
dobrosąsiedzką. M usi ona wynikać z ludzkiej solidarno­
ści z  niepebiosprawnym i tych, którym życie dało m ożli­
w ość cieszyć się pełnią sprawności.
G ło s  zabrał też burmistrz Ju lia n  Jo k ś, akcentując w agę 
poruszanych problemów dla samorządu lokalnego. Przy­
pomniał, że w Krotoszynie rozpoczęto już  budow ę ośrod­
ka rehabilitacyjnego z krytą pływalnią, że samorząd czy­
ni starania o utrzym anie zatrudniającego niewidom ych 
zakładu pracy chronionej przy ul. Polnej.
O  roli zdrow ych w niesieniu pom ocy niepełnospraw nym  
mówił doktor S tan isław  S ad lik , a przedstawicielka Pol­
skiego Zw iązku N iewidom ych apelowała do zebranych 
o wspólne działania na rzecz inwalidów zatrudnionych w 
zakładzie przy Polnej.
W  części artystycznej wystąpił Klub Seniora.

(biel)

Rzeez
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Rozkład zajęć i pokazów 
w sieci INTERNET 
w ramach promocji 
i sponsoringu TP S.A.
12 -17 maja

Z ajęcia  dla uczniów odbywają się w grupach 15-osobowych (uczniowie ze 
szkół odwiedzających ZSZ nr 2 obowiązkowo przychodzą z opiekunami) w 
następujących godzinach:

8.30 - 10.00 grupa I
10.15 -11 .45  grupa II 
12.00 - 13.30 grupa III 
13.45 - 15.15 grupa IV
15.30 - 17.00 grupa V
17.15 - 18.00 ćwiczenia - wstęp wolny 
Prosimy o wcześniejsze zgłoszenie grup!!!

H arm onogram  zajęć:

8 maja 1997 ■■■ ■ - ............

Wkrótce referendum
B u r m i s t r z  M i a s t a  i G m i n y  w  K r o t o s z y n i e  i n f o r m u j e ,  ż e  d o  s p i s u  o s ó b  u p r a w n i o n y c h  d o  
u d z i a ł u  w  r e f e r e n d u m  w p i s u j e  s ię  o s o b y ,  k t ó r e  m a j ą  o b y w a te l s tw o  p o l s k i e  i  w  d n i u  r e f e ­
r e n d u m  u k o ń c z y ły  1 8  l a t  o r a z  s ą  z a m e l d o w a n e  n a  p o b y t  s t a ł y  n a  t e r e n i e  m i a s t a  i g m i n y  
K r o to s z y n .

O so b y  uprawnione, przebywające czasowo na obszarze miasta i gminy Krotoszyn, oraz osoby nigdzie nie zamie­
szkałe, m ogą złożyć do dnia 15 m aja 1997 r. w niosek o dopisanie do spisu osób upraw nionych do udziału w 
referendum.
O so b y  zameldowane na pobyt stały na terenie miasta i gm iny Krotoszyn, które zamierzają brać udział w referen­
dum  poza miejscem pobytu stałego, muszą pobrać zaświadczenie o prawie do głosowania.
Ponadto
BURMISTRZ MIASTA I GMINY KROTOSZYN INFORMUJE, ŻE W DNIACH OD 12.05. -16 .05 .97  
R. ZOSTANĄ W YŁOŻONE DO PUBLICZNEGO W GLĄDU SPISY OSÓB UPRAW NIONYCH DO  
UDZIAŁU W  REFERENDUM. SPISY ZOSTANĄ W YŁOŻONE W BIURZE EWIDENCJI LUDNO ­
ŚCI W YDZIAŁU SPRAW OBYWATELSKICH URZĘDU MIASTA I GMINY W KROTOSZYNIE  
PRZY UL. KOŁŁĄTAJA NR 7A (BUDYNEK W PODW ÓRZU - Ip. pokój nr 1) W  GODZINACH: OD  
8.00 DO 16.00 INFORMACJĘ M OŻNA RÓW NIEŻ UZYSKAĆ TELEFONICZNIE 
POD NR TEŁ. - 25 34 28 (do godz. 16.00) - 25 42  01 wewn. 202 lub 204 (do godz. 15.00)

Byliśmy na INFOSYSTEM! E ‘97
PO NIED ZIA ŁEK  12 m aja uczniow ie ZSZ nr 2
klasy I i H LE, LH, TPM  i TZ

W TO R EK  13 m aja uczniow ie Z SZ  nr 2
klasy m  i IV LE, LH, TPM i ZSZ

ŚRO DA 14 m aja klasy VIII
SP nr 8, SP nr 7, SP nr 5, SP nr 4  i SP nr 1

CZW ARTEK  15 m aja klasy V ffl
SP w Rozdrażewie, SP w Zdunach oraz uczniowie szkół podstaw ow ych z 
Krotoszyna - klasy VII

PIĄ T EK  16 m aja uczniow ie szkół średnich
LO im. H. Kołłątaja, ZSZ n r 1, ZSZ nr 3 i ZSR  filia w Krotoszynie

SO BO TA  17 m aja
9.00-12.00 nauczyciele szkół podstawowych i ponadpodstawowych, pracow­
nicy ośw iaty 12 .30-15.00  pracow nicy  kro toszyńsk ich  zakładów  pracy, 
UMiGm, WSM, etc.

W  dniach od 8 do 11 kw ietn ia w Poznaniu odbyły s ię  M iędzynarodow e Targi E lektronik i, T elek om u­
nikacji i Techniki K om puterowej - INFO SY STEM  ‘97. C ieszą się one dużym  zainteresow aniem  zw ie­
dzających oraz w ystaw ców  - polskich i zagran icznych . W śród w ystaw iających znalazły  się  m iedzy  
innym i firm y takie jak : M IC R O SO FT, P H IL IP S, SO N Y , IBM , CO M PA Q , A PP LE , C A N N O N  - a 
w ięc św iatow i potentaci z branży kom puterow ej. Z w iedzający targi m ieli m ożliw ość przejrzen ia  i 
przetestow ania prezentow anych program ów  i urządzeń.

Z ap rezen to w an o  now e program y 
(bądź ich nowe wersje) firm y M I­
CROSOFT. Przedstawiono również 
ciekawe programy edukacyjne, jak  na 
przykład nowy multimedialny słow­
nik polsko-angielski i angielsko-pol­
sk i, k tó ry  zaw iera  8 0 .0 0 0  haseł, 
120.000 znaczeń, tysiące idiomów, 
fraz i zwrotów. Daje on możliwość 
odsłuchan ia  w ym ow y w szystkich 
haseł, zawiera także tabele gram a­
tyczne. N a targach zapow iedziano 
również wydanie drugiej, poprawio­
nej i uzupełn ionej m ultim edialnej

encyklopedii PWN.
T arg i INFOSYSTEM  są bardzo cie­
k aw ą, ro zb u d o w an ą  o pokrew ne 
dziedziny (na przykład poligrafię i te­
lekomunikację) im prezą komputero­
wą, której zw iedzanie może zainte­
resować każdego - od początkujących 
użytkowników  kom puterów  po za­
wodowych informatyków czy hacke­
rów. M ożna było znaleźć wszystko, 
co potrzebne do pełnego wykorzysta­
nia możliwości kom putera - od kom­
puterów domowych (osobistych), po 
rozbudowane komputery służące do

zarządzania firm am i czy tw orzenia 
skomplikowanych grafik lub rozbu­
dow anych podkładów  muzycznych. 
U wagę zw iedzających ściągała też 
cała m asa sprzętu, m iędzy innym i 
nowoczesne drukarki.
Zachęcam y do odw iedzenia INFO- 
SYSTEMU za rok, naprawdę warto!

Bogdan R uszczak  
i S ław ek Tanaś

(u czn io w ie  
L ic e u m  E k o n o m icz n eg o )

CENTRUM DACHOWE
6 3 - 4 0 0  O s t r ó w  W l k p . ,  u l.  R a s z k o w s k a  4 7 a  

T e l / f a x  ( 0 6 4 )  3 5 - 2 2 - 3 2

O F I C J A L N Y  D Y S T R Y B U T O R  F I R M :

©Rautaruukki Polska 
#  Florian - Florprofile 
^ B raas Polska 
#B T S Dachkeramik 
#Nord Bitumi

P o le c a m y  d a c h ó w k i c e m e n to w e  i c e ra m ic z n e  w y s o k ie j 
ja k o ś c i, b la c h y  d a ch ó w ko p o i. o b n e , tra p e z o w e  i g ła d k ie ,  
p a p y  te rm o z g rz e w a ln e , fo lie  o a c h o w e , o k n a  i w y ła z y  
d a c h o w e , s y s te m y  ry n n o w e

S P R Z E D A Ż  F I A T  A  L _ f M A

Firma „Toczkowski” to tradycja rodzinna trzech pokoleń, datująca się od 1937 roku. 
Proponujemy fachowe doradztwo, wysoką jakość wykonywanych usług oraz terminowe 
dostawy towarów. Zapraszamy w godz. 8.00-16.00, soboty 8.00 do 12.00

Towar dowozimy bezpłatnie_____________3

M i E I I M i I  
N fl
m m  m

1 1 1
n  1  M m  & %. m  \  \

przy ul. Staroprzygodzkiej 117, tel. 35-19-20 

w Ostrowie Wielkopolskim oraz 

do dawnego Zakładu Usługowego 

LAKIERNICTWA

i BLACHARSTWA POJAZDOWEGO 

przy ul. Łąkowej 19, tel. 36-70-89

L A K I E K N I C T W O  -  B Ł A C H A R S T W O

Lakierowanie samochodów osobowych, 

dostawczych oraz ciągników siodłowych.

Rzecz U
Krotoszyńska J L  ™ "
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R o w e r a m i
n a d
B a r y c z

A S T R A  K ro to s z y n  - K U J A W IA K  W to c ta w e k  1:1 (0 :0 )

R O Z S T R Z Y G A J Ą C A  M IN U T A

Ładna pogoda i atrakcyjny pro­
gram  rowerowego rajdu sprawiły, 
że dziesięcioosobow y zespół „ lokow ców ”  z  ZSZ nr 1 w ybrał s ię  w 
sobotnie popołudnie row eram i do M ilicza.
Zakwaterow ani zostaliśmy w SP nr 2. Było tam oprócz nas około 300 harce­
rzy, którzy urządzili sobie zlot hufców. Nie zabrakło także krotoszyńskich 
harcerzy. W rajdzie uczestniczył też kierownik W ydziału Oświaty - R yszard  
Czuszke. Wieczorem obejrzeliśmy wystawę fotograficzną o tematyce przy- 
rodniczo-turystycznej. Przed godziną 20.00, z herbatą dla naszej grupy, zja­
w ił się „sprawca” rajdu - R om an  Jaśniew ski.
W  niedzielny poranek, około godziny 9.00, wraz z uczniami milickiej SP nr 
2 i SP z Dunkowej wyruszyliśmy na trasę. Przez Garuszki, Kaszowo, Karmin 
i Podstolin dojechaliśmy do rezerwatu W zgórze Joanny. Po powrocie do szkoły 
zorganizowano rowerowy konkurs sprawnościowy, w którym dobrze spisał 
się D am ian Szczesnowski.
M etę  rajdu przygotowano w Karłowie. Tu, w leśnej scenerii, przy płonącym 
ognisku i pieczonych kiełbaskach, organizatorzy ogłaszali w yniki konkur­
sów i wręczali nagrody. Po odpoczynku ruszyliśmy w drogę powrotną, która 
prowadziła przez Wabnice. Czatkowice, Potasznię, Gądkowice i Ostrowąsy. 
W Krotoszynie byliśmy około godziny 16.00, zadowoleni z udanej imprezy.

(az)

W i e l k i e  s t r z e l a n i e
W  sobotnie popołudnie, po uroczystościach patriotyczno-relig ij­
nych, 187 braci kurkowych z  całej Polski zgrom adziło się na strzel­
nicy K rotoszyńskiego B ractw a S trzeleckiego, by rozegrać zawody  
z  okazji 330-lecia istnienia bractwa. Po poświęceniu strzelnicy przez 
kapelana bractwa - księdza A ndrzeja Szym ankiew icza, rozpoczę­
ło się strzelanie do tak zwanej T arczy H onorow ej, a potem  - do 
wieczora - turnieje strzeleckie.

W Y N I K I
T arcza  H onorow a: Stefan Nawrocki (prezes KPCB - CERABUD), Ryszard 
Belak (przewodniczący Rady M iejskiej), Jerzy Wypych (marszałek bractwa 
z Kalisza), Jerzy Piotrowski (starszy bractwa z Krotoszyna). M arek Siwiec 
(minister w Kancelarii Prezydenta RP).
T a rcza  W ojew ody: Jerzy Celka (Rawicz), Jarosław Czyżewski (Starogard 
Gdański), Jerzy W ypych (Kalisz).
T a rcza  B urm istrza : Lech B iegański (Ostrów W lkp.), Ryszard Januszkie­
wicz (Raszków), Wiesław M usiał ( Rydzyna).
T a rcza  Izby Rzem ieślniczej: Zdzisław Roszak (Ostrów W lkp.), Stanisław 
Chadaś (Łódź), Roman Kaniewski (Ostrów Wlkp.).
T a rcza  Jub ileu szow a : W iesław M usiał (Rydzyna), K rzysztof Szudeński 
(Śrem), Stefan M ichalski (Krotoszyn).
T a rcza  T ow arzyska: Ryszard Marszałek (Krotoszyn), M arcin Drygas (K ro­
toszyn), Wojciech Roszak (Ostrów), M arta W awrzyniak (Krotoszyn), Artur 
Izdebski (Krotoszyn).
Im preza zakończyła się tak późno, że strzelanie do kura odbyw ało się już 
przy świetle latarek.

(az)
Krotoszyńskie Bractwo Strzeleckie informuje społeczeństwo Krotoszyna , że 
teren strzelnicy je s t zamknięty dla osób postronnych. Nie wolno też wjeżdżać  
na usytuowaną w pobliżu strzelnicy drogę wiodącą na tyły wysypiska śmieci 
- wjazd na wysypisko je st zupełnie w innym miejscu.

N a m ecz dotarłem  z  dużym  opóźnieniem , gdyż  
strażnik przy bram ie czynił problem y z  w ejściem  
na stadion . Z ostałem  w puszczony dop iero po in ­
terwencji działacza ASTRY. D o jeszcze większych  
przepychanek doszło m iędzy ow ym  strażnikiem  
a dziennikarzem  „Inform acji R egionalnych” .

W  pierwszych minutach spotkania meczu optyczną prze­
wagę uzyskała ASTRA, groźnie strzelał Zbigniew  O k o ń ­
ski. Jednak później gra się wyrównała i niebezpiecznymi 
akcjami odpow iedział KUJAW IAK. Goście oddali dw a 
dobre strzały, najpierw po przejściu lewą stroną i potem 
z dystansem . Z a każdym  razem bardzo udanym i inter­
wencjami popisyw ał się Rem igiusz W ojtczak.
Z  kolei R y szard  T om czak , a następnie Jacek  M arc i­
n ia k  nieźle „zamieszali” na polu karnym rywali. N ieste­
ty, nie zakończyło się to strzałami. Zabrakło bowiem ostat­
niego, decydującego podania otw ierającego drogę do 
bramki. Natom iast później gra toczyła się przeważnie w 
środku pola i była mało ciekawa, brakowało groźnych 
spięć podbram kowych i em ocjonujących sytuacji. 
D ruga połow a zaczęła się od bardziej dynamicznych ak­

cji gospodarzy. Stworzyliśmy kilka niebezpiecznych za­
grań pod  bram ką przeciw ników , najlepszej z nich nie 
w ykorzystał M arciniak strzelając obok słupka. Wreszcie 
w  63 minucie, po dalekim podaniu, piłkę przejął Tom ­
czak, a obrońcy gości nieco zaspali i nasz napastnik ude­
rzeniem w długi róg uzyskał prowadzenie.
Z a raz  po w znow ieniu gry KUJAW IAK wyrównał. W 
krotoszyńskiej obronie zabrakło koncentracji, a na naszym 
polu karnym  znalazł się R afa ł L iso ta  i bez problem u 
umieścił piłkę w siatce. Później nadal przeważała ASTRA, 
ale groźne sytuacje stwarzali także włocławianie. Po jed ­
nym  z takich rajdów prawym skrzydłem, napastnik gości 
trafił w słupek. Końcówka spotkania należała już  do go ­
spodarzy. Dobrze z dystansu strzelał Jerzy  A ndrzejew ­
ski, ale golkiper KUJAW IAKA zdołał przenieść piłkę nad 
poprzeczką. N atom iast uderzenie O końskiego było m i­
nim alnie niecelne.
T a k  więc zanotowaliśm y remis, a o wszystkim rozstrzy­
gnęła jedna minuta. Trochę szkoda straconych punktów, 
tym  bardziej, że krotoszyńscy piłkarze szybko przerwą tę 
passę, gdyż aby myśleć o czołowych lokatach w ligowej 
tabeli, trzeba po prostu wygrywać...

(wig)

Z a k o ń c z y ł  s i ę  “ p n e u m a t y c z n y ”  s e z o n  s t r z e l e c k i .  O s t a t n i m  
j e g o  a k o r d e m  b y ły  k o l e j n e  m i s t r z o s t w a  m ł o d z ie ż y  z r z e s z o ­
n e j  w  s z k o ln y c h  k o ł a c h  L i g i  O b r o n y  K r a j u .  1 9  k w i e t n i a  n a  
s a l i  P G K i M  z j a w i ł o  s i ę  4 1  r e p r e z e n t a n t ó w  S K  L O K  z  S P  n r  
1 , S P  n r  5 ,  S P  n r  8 , S P  B e n ic e ,  S P .  R o z d r a ż e w ,  Z S Z  n r  1 i 
Z S Z  n r  2 .

Mistrzostwa
W  klasyfikacji generalnej zespołów trzyosobowych zwyciężyła I drużyna 
ZSZ nr 1 w składzie: Ł ukasz  M arszałek , M arcin  D rygas i B artek  M aziarz, 
która zdobyła 219 punktów  i puchar prezesa ZR LOK. Na drugim  miejscu 
uplasowała się I drużyna Z SZ  nr 2 (197 pkt.), a na trzecim II drużyna ZSZ nr 
1 (183 pkt.).W klasyfikacji drużynowej szkół podstawowych zwyciężyła dru­
żyna z SP nr 8 w składzie: D aw id P io runek , K am il N agler, K rzyszto f S zu ­
bert, zdobywając 206 punktów. Drugie miejsce wystrzelała podstawówka z 
Rozdrażewa (200 pkt.), a trzecie krotoszyńska “jedynka” (193 pkt.). 
Indywidualnie w kategorii uczniów szkół podstaw ow ych zwyciężył Daw id 
P io runek  (SP nr 8 - 74 pkt.), przed K am ilą R obaszyńską (SP nr 2 - 72 pkt.) 
i K aro liną R em bas (SP Rozdrażew - 68 pkt.). Najlepszym strzelcem szkół 
średnich okazała się A gata  Leśna (ZSZ nr 2 - 76 pkt.). Za nią uplasowali się 
Ł ukasz M arszałek  (ZSZ nr 1 - 76 pkt.) i B artek  M aziarz (ZSZ nr 1 - 75 
pkt.).W śród opiekunów  szkolnych kół najlepszy okazał się A nton i A zgier 
(ZSZ nr 1), drugi był Z enon M arcinkow ski (SP Rozdrażew), trzeci - T ad e­
usz G ronek  (SP nr 1).
Zw ycięskie zespoły otrzym ały dyplom y, a zw ycięzcy indyw idualni także 
wspaniałe szklane puchary, które wręczali Zdzisław  Je rz a k  - prezes ZR  LOK 
i T adeusz G ronek  - wiceprezes do spraw młodzieży.

(az )

s ł ó w k a
Z  okazji Imienin moc najserdeczniej­
szych życzeń
Ludmile Stefańskiej z Wróże w 
składają
Ci którzy Cię kochają.
Hubercik cioci śpiewa sto lat!

Serdecznie dziękujemy 
wszystkim pracownikom LUM ENU, 
którzy uczestniczyli 
w zbiórce pieniędzy 
na operację naszej córki Judyty 
Izabela i Grzegorz Koteccy

K U P O N
na bezpłatne podziękowania oraz życzenia imieninowe, urodzinowe, rocz­
nicowe, ślubne i inne.

Uwaga! W ypełniony kupon m ożna przesłać na adres redakcji pocztą lub 
wrzucić do skrzynki „Rzeczy" (na budynku przy ul. Sienkiewicza 2A).

Ż yczym y Ci czegoś pięknego 
Czegoś, o czym marzysz 
Niech znikną wszystkie niepowodze­
nia
A w sercu Tw oim  niech na zawsze 
zakwitnie radość
Dużo szczęścia i radości w życiu, w 
pracy i w miłości 
z okazji Imienin 
Stanisławowi z Romanowa 
życzą
starzy znajomi z  Krotoszyna 
N ajlepsze życzenia z okazji Imienin 
dla Stanisława M. z Romanowa 
dużo szczęścia i radości oraz pow o­
dzenia w miłości składa 
M.W.
„W szystko  m a swoją porę 
i rodzi się. rośnie i ginie...”

Kochanym Rodzicom U.M.N. dzię­
kuję za to. 
że mam 18 lat
i za chwilę, w której dow iedział się o 
tym świat.
M onika
C ałą  m asę zdrowia, szczęścia i ra­
dości życzę C i ze szczerej miłości. 
To, o czym marzysz, by się spełniło, 
a to, co kochasz, by Twoje było.
Z okazji Im ienin moc gorących ży­
czeń Stanisławowi M aćkowiakowi 
składa 
znajom a
„K om unikantow i” Grzesiowi 
życzymy, by w swoim życiu cieszył 
się radością i mocą płynącą z Serca 
Jezusowego.
- Najbliżsi -

Nowy
trener
ASTRY
K i b i c e  k r o t o s z y ń s k i e j  
A S T R Y  s p o d z ie w a l i  s i ę ,  ż e  w  
n i e d z i e l ę  4  m a j a  z d o b ę d z i e  
o n a  t a k  u p r a g n i o n e  i w a ż n e  
z w y c i ę s t w o ,  t y m  r a z e m  w  
m e c z u  w y j a z d o w y m .  I c h  
p r z e c i w n i k i e m  b y ł a  b o w ie m  
d r u ż y n a  S T A S I A K - B A K -  
K O N I  G o m u n i c e  ( d a w n y  
C E F O L  W o j c i e c h ó w )  z a j ­
m u j ą c a  o s t a t n i e  m i e j s c e  w  
t a b e l i .

O czek iw a n ia  p rzero sły  rzeczyw i­
stość. ASTRA przegrała to spotkanie 
0: 1 , a zwycięską (jak się później oka­
zało) bram kę d la gospodarzy w 15 
minucie zdobył M arek  N urkow sk i. 
W  30 m inucie mieliśmy okazję w y­
równania, ale piłka po „głowie" J a c ­
k a  M arc in ia k a  trafiła w poprzecz­
kę. Druga połow a toczyła się głów ­
nie w  środku pola, lekka przewagą 
STASIAKA-B AKKONI. Ciekawost­
ką jest wejście „w pole" na ostatnie 
p ię ć  m in u t d ru g ie g o  b ram k arza  
ASTRY - D am iana M achow skiego. 
M imo przegranej awansowaliśm y o 
jedno miejsce i obecnie zajmujemy 
szóstą pozycję.
P ew n y m  usp raw ied liw ien iem  dla 
A STRY  m oże być fakt, iż nękana 
kontuzjam i grała w osłabionym  skła­
dzie, ale mimo wszystko oczekiw a­
liśm y lepszej gry . Do podobnego  
wniosku doszedł Zarząd klubu, który 
podziękow ał za pracę dotychczaso­
wemu trenerowi ASTRY - Józefow i 
Ż u r a w s k ie m u  (p o d  k ie ru n k ie m  
którego zespół rozegra ł w spaniałą 
drugą część rundy jesiennej), a funk­
cję tę pow ierzył byłem u trenerow i 
LECHA Poznań i ZA W ISZY  B yd­
goszcz - Z bigniew ow i F ran iakow i.

(Wb)

Rzecz ~ g  - g
Krotoszyńska J L J L
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8 maja 1997 ........  ——

u  a  p n R I T
■  i r o A  ■  %!. U  O  I I

A » to r y n o w » a y J > « a te r  m m £L  A

63-700 Krotoszyn. ul. Konstytucji 3 M oja 9 a  te(./fax 267-306

1 Superpromocja: Kasa Fiskalna dla małej firmy i 

U3  cena  netto: 1.599 2l (po odliczeniu 799 zl) 
( l 3  ponad 1000 kodów towarowych

C j Ć A S Y  F I S K A L N E

N asze A tu ty: ponad  5 la l działalności, ponad 3 łata doświadczeń 
w zakresie Kas Fiskalnych» ponad 200 instalacji urządzeń fiskalnych.

fuO K  7.AŁ. IHSrĄ

^ r u t u s z t m
z a t r u d n i ą

1. Umiejętność obsługi komputera (Windows), 
oraz urządzeń biurowych.

2. Znajomość języka angielskiego lub niemiec­
kiego, na poziomie średniozaawansowanym.

Wiek nie stanowi dla nas znaczenia.
Zgłoszenia zawierające:
k r ó t k i  ż y c io ry s , l is t  m o ty w a c y jn y  o ra z  z d ję c ie  n a le ż y  
z ło ż y ć  d o  d n ia  3 0 .0 5 .9 7 r. w  s e k re ta r ia c ie  Z a k łą d ó w  
M ię s n y c h  w  K ro to s z y n ie  p r z y  u l ic y  K o b y l iń s k ie j  1, 
6 3 -7 0 0  K ro to s z y n .

UBEZPIECZENIOWE
Mikołaj Unicki
ul. Spacerowa 2, Krotoszyn
Tel. (064) 25-01-65
Pośrednictwo oferuje:

IcD ubezpieczenia na życie 
uniwersalne

£ 7  ubezpieczenia posagowe, inwestycyj ne, ma­
jątkowe i inne osobowe

Informacja telefoniczna codzienne
od 15.30 do 16.30 (dni powszednie). 39.

”  HURTOWNIA 

SZKŁA I PORCELANY
„BARTOSZ” s.c.

. Sulmierzycka 16, Krotoszyn 
Tel. (064) 22-03-56

oferuje:________
*  szkło gospodarcze 

(szklanki, literatki, I
^  porcelanę 
^  kamionkę

porcelit (w różnych kolorach)
*  szkło żaroodporne 
^  sztućce

czynne 9.00-18.00 
soboty 9.00-14.00

SAMI
w ramach promocji proponuje:

k l e j e  d o  p ł y t e k ,  s u p o r e x - u ,  s t y r o p i a n u  -  L I K O  
( / t y n k i  m i n e r a l n e  -  L I K O  

( / s y s t e m y  d o c i e p l e ń  -  L I K O  -  s t y r o p i a n ,  s i a t k i ,  
k o ł k i  -  w s z y s t k o  w  r e w e l a c y j n i e  n i s k i c h  c e n a c h  
w  o k r e s i e  p r o m o c j i  d o  3 0 . 0 5 . 9 7  n p .  k l e j  d o  
s t y r o p i a n u  2 5  k g  -  2 5  z ł  

( / p ł y t k i  c e r a m i c z n e  -  k r a j o w e  i i m p o r t o w a n e  w  
d u ż y m  w y b o r z e  i n i s k i c h  c e n a c h  

( / o k n a  P C V  i d a c h o w e  

( / b o a z e r i e  i p o d ł o g i  p a n e l o w e  d l a  s k l e p ó w  i 
w y k o n a w c ó w

i k o r z y s t n e "  u p u s t y
Hurtownia:
Osusz 34, Krotoszyn. Tel. (064) 25-34-26 
Sklep:
ul. Wrocławska 9, 56-300 Milicz. Tel. (071) 38-42-249

A G E N C JA
USŁUGOW O-HANDLOW A

ul. Zamkowy Folwark 9 (na Osuszy)
63-700 Krotoszyn, tel. (064) 25-42-21 wew. 340

o f e r u j e m y :

w a p n o

w ę g ie l

c e m e n t

m a t e r i a ł y  i z o l a c y j n e :

p a p a

l e p i k

s t y r o p i a n

w e ł n a  m i n e r a l n a

Godziny otwarcia:

poniedziałek - piątek 8.00-16.00 
sobota 8.00-13.00

388 B I U R O  

T Ł U M A C Z E Ń

mer Monika Kula - Marcinek

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 
JĘZYKA NIEMIECKIEGO

t ł u m a c z e n i a  

z w y k ł e  i  p r z y s i ę g ł e

63 - 700 Krotoszyn, 
ul. Zdunowska 72 

tel./fax (O 64) 25 29 00 
tel. (0 64) 25 45 62

uzyskasz za pomocą
kotła opalanego miałem węglowym
Elektroniczne sterowanie procesem spalania zapewnia: 

bezobsługową pracę kotła po rozpaleniu 
m  sprawność 85%

wyjątkowo niska emisja spalin

ponadto oferujemy:
»» uniwersalne kotły stało' 
M* kotły dolnego spalania f
m  wymienniki ciepła wodni 

pojemnościowe oraz

/p u  U K S  6 -4 5 0  kW  
U K S d  3 0 -6 0  kW

ZAKŁAD BUDOWY KOTŁÓW „BUD-KOT" 
63-300 Pleszew, ul. Polna 6 
tel/fax: (062) 42-18-44  
63-500 Ostrzeszów, ul. Składowa 3 
tel. (064) 30-43-09, 30-36-15 w. 242

IHsu

oferujemy i % ratafii 
dla pos s i a n a  

te g o odcinka
390 ZAP

391 AUTOSZYPY 
SPRZEDAŻ, MONTAŻ, NAPRAWA

RENOWACJA I KONSERWACJA 
NADWOZI I WNĘTRZ SAMOCHODOWYCH
FIRMA

"IZEK-EK0"
16A

tel. (0-640)36-11-78 
teKac (0-64) 36-27-85

ul. Rzeżmcka14 
tel/fax: (0-647)236-94

ZAPRASZAMY 
w godz. 8.00-16-00, w soboty 9.00-14.00

Rzecz
Krotoszyńska
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6 3 -7 0 0  KROTOSZYN, 
ul.W ięźniów  P olityczn ych  31

tel. (064) 25 37 05 tel./fax (064) 25 74 71 
tel. kom. 090 318 551

e n t r t u n
u l .  K o b y l i ń s k a  3 3  ( d a w n y  S K R )  6 3 - 7 6 0  Z d u n y  

t e l .  2 1 5 - 1 2 1 , 2 1 5 - 1 2 2  f a x  2 1 5 - 0 6 9

h u r t o w n i a  a r t .  s p o ż y w c z y c h  i n a p o j ó w  
h u r t o w n i a  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  
i ś r o d k ó w  o c h r o n y  r o ś l i n  

m a t e r i a ł y  b u d o w l a n e  

w ę g i e l
s t a c j a  p a l i w  ( e t y l i n a  9 4 ,  o l e j  n a p ę d o w y )

U W A G A !
D l a  o d b i o r c ó w  i  f i r m  ś c i ś l e  
w s p ó ł p r a c u j ą c y c h  z  C u k r o w n i ą  
i  A g r o - C e n t r u m  w  Z d u n a c h  
-  K a r t a  S t a ł e g o  K l i e n t a ,  
u p o w a ż n i a j ą c a  d o  u z y s k a n i a  r a b a t ó w .

Z A P R A S Z A M Y

c o d z i e n n i e  w  g o d z .  7 . 0 0  - 1 8 . 0 0  
w  s o b o t y  w  g o d z .  7 . 0 0  - 1 5 . 0 0

NAPOJE 
PAPIEROSY 
PIWA, WINA 
WÓDKI

HURiTiO iW iN M '
PJlWiUN99LTUUAJUUl1

OODo §

■ n T Z T T T R I T

I P u n k t  S p r z e d a ż y
dodatków mineralno-witaminowych 

produkcji POLFA KUTNO oraz innych firm
o f e r u j e  m

(dla wszystkich gatunków zwierząt)
- k w a s  m le k o w y  d la  z w ie rz ą t
- ś ro d k i m l e k o z a s t ę p c z e
- c z ę ś c i  z a m ie n n e  d o  d o ja r e k
- ś ro d k i m y ją c e  itp . p ro d u k c ji  

ALF_A_LAVAL_A_G_R| _
I  C E N Y  k o n k u R ę n c y j n e _  ;
Krotoszyn, ul. Staszica 41, tel.(064) 25-20-35.'

39?

I N T E G R A L
C E N T R U M

D e a le r  firm:
G U M K O W S K I, B O R A L  P o lska

O d  p o s a d z k i a ż  p o  d a c h ! 
G o t z y r s e  M a ł o  &&  (kiBt. Odotnnót v )

Z A P R A S Z A M Y :  
8 . 0 0 - 1  8 . 0 0 , 

w  s o b o t y  8 . 0 0 - 1 5 . 0 0

< >  kocioł dwufunkcyjny TORUS WT 26 kW - cena 1889,00 
i<> kocioł dwufunkcyjny TORUS XWT 26 kW - cena 1979,00 
m=Ć> kocioł dwufunkcyjny ŚWIEBODZICE 23 kW - cena 2059,00 
i<> kocioł elektroniczny NECTRA 23 kW - cena 2499 
i<> kocioł dwufunkcyjny BERETTA 24 kW - cena 2449,00
p o n a d t o  p o l e c a m y :

grzejniki PURMO, wkłady kominowe, junkersy, reduktory 
R10, R25, skrzynki gazowe, kuchnie gazowe i elektryczne 
kotły gazowe renomowanych firm: VAILLANT, JUNKERS, 
MORA, CELTIC.

p r z y  j e d n o r a z o w y m  z a k u p i e  

5  k o t ł ó w  T O R U S  -  z ł ą c z k i  g r a t i s !

» 5  C E N Y  7  V A T  H

PRZEDSIĘBIO RSTW O  
HANDLO W E

6 3  - 7 4 0  K O B Y L IN
ul. Krotoszyńska 46, tel./fax 21-69 
tel. kom. 090680620

Dystrybutor artykułów mleczarskich
D o s ta w y  d o  s k le p ó w  w ła s n y m  tra n sp o rtem .

ZAPRASZAMY!

SALO N  KOTŁÓW GAZOWYCH
„ G A S M A R ”

PIASKI k/GOSTYNIA, ul. Witosa 9 
tel. (065) 71-96-28_________________

Browar KROTOSZYN sp. z o.o. 
63-700 KROTOSZYN 

ul,Słodowa 15
td,0-_64/251258, fax_0-64/252 259

393

Rzecz o
Krotoszyńska
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Uprzejmie informujemy, ie  
bezpłatnie zamieszczamy 
tylko ogłoszenia drobne 
nadesłane na wyciętych z 
naszej gazety kuponach. 
Inne publikowane są odpłat­
nie.

S P R Z E D A M

SPRZEDAM  połowę kamienicy lub 
mieszkania blisko rynku w Krotoszy­
nie. Tel. (065) 26-15-63. 
SPR Z E D A M  łóżeczko  dziecięce. 
Tel. 25-73-86.
SPRZEDAM  działkę budow laną o 
pow. 350 m2, uzbrojoną. Tel. 25-07- 
68 .
SPR Z E D A M  ko m p u te r 486  DX, 
tw ardy dysk HDD 250M B, pamięć 
RAM  4  M B, CD -ROO M  40 Mhz, 
k o lo row y  m o n ito r m u ltiskan  14, 
SU6A, (roczny). Tel. 25-77-55. 
SPR ZED A M  kom puter PC PEN ­
TIUM (16MB RAM, HDD 1.3 GB, 
monitor 14" LR NI), gwarancja. Tel. 
25-33-85.
SPRZEDAM  komplet wypoczynko­
wy w bardzo dobrym stanie: tapczan, 
dw a fotele, dwie pufy. Kontakt: K o­
źmińska 64.
SPRZEDAM meblościankę (250 zł), 
b iblioteczkę i stolik RTV (50 zł). 
Kontakt: ul. Zdunowska 3/3, Kroto­
szyn
SPRZEDAM  dom w Biadkach (stan 
su ro w y ), d z ia łk a  850  m 2. T el. 
(064)22-41-64.
SPRZEDAM  tanio nieużywane pia­
nino. Tel. Jarocin 47-21-61. 
SPRZEDAM  suknie ślubne. Tel. 25- 
74-04.
SPRZEDAM  dom  jednorodzinny lu­
ksusowo wykończony opow .190 m2, 
na działce 750 m2. Tel. 25-23-50. 
SPRZEDAM  pod zabudowę 0,25 ha 
gruntu uzbro jonego  w K obiernie. 
Tel. 22-06-60

M O T O R Y Z A C Y J N E

SPRZEDAM  fiata 126p el, kolor zie­
lony, 1996 r., tylna szyba ogrzewa­
na, boczne uchylne. Kontakt: K oby­
lin, Al. Powstańców Wlkp. 22. Tel. 
23-89.
SPRZEDAM  nisana sunny, 1990 r . , 
poj. 1600 cm 2 SLX, wspom. kier., 
elektr. szyby. Tel. 25-06-05.

SPRZEDAM  m otor ETZ 250, kolor 
niebieski m etalik. Kontakt: Roszki 
131.
SPRZEDAM  reno 19, 1991 r., pię- 
c iodrzw iow y (wersja w zbogacona) 
lub zamienię na samochód ze skrzy­
nią automatyczną. Tel. 37-15-52. 
SPRZEDAM  fiata 126p, 1987 r., ko­
lor groszek, nowe opony, akum ula­
tor, łożyska, przegląd techniczny do 
0 4 ’98. Tel. 25-76-78 po 16.00 
SPRZED AM  samochód opel corsa, 
1987r., czerwony. Tel. 25-00-65, po 
godz. 20 .00 .
SPRZEDAM  nisana sunny. 1992 r . , 
bogate w yposarzenie. K ontakt: ul. 
Fabryczna 3/7 (po 16.00)

K U P I Ę

K U PIĘ przyczepę cam pingow ą 4- 
osobow ą z przedsionkiem. Tel. 25- 
05-07.

W Y D Z I E R Ż A W I Ę ,

W Y N A J M Ę

P O S Z U K U JĘ  p o m ieszcze n ia  na 
sklep w centrum miasta o powierzch­
ni ok. 100 m 2. Oferty prosimy skła­
dać w redakcji „Rzeczy K rotoszyń­
skiej” . Tel 25-70-54.
PO SIA D A M  do w ynajęcia pom ie­
szczenia na warsztat lub inną dzia­
łalność (50m2) w Krotoszynie. Tel. 
25-01-63.

P R A C A

SZUKAM  pracy jako opiekunka do 
dziecka. Kontakt: ul. K aliska 8/4. 
SZUKAM  pracy chałupniczej. M ar­
szałek Violetta, ul. Zdunow ska 3/3 
SZUKAM  pracy jako kierowca, 39 
lat, mężczyzna, renta IU grupy . 22-

S Z U K A M Y  pracy  n a  w ak ac je  - 
dwóch uczniów szkoły średniej. Tel. 
21-56-77.
Absolwentka SZUKA pracy. Tel. 22- 
96-56.
SZU K A M  pracy na pół etatu jako 
sprzedaw czyni. Tel. 25 -38-88 (po 
19.00).

F i r m a  h a n d l o w a  

„Grosz” 
zatrudni 

księgową
Tel. 25-22-38

M Ł O D A , a tra k c y jn a  i am b itn a  
dziew czyna poszukuje pracy w biu­
rze (w ykształcenie średnie, zna jo ­
m ość podstaw  obsług i kom putera) 
Kontakt: ul. Gen. Grobelnego 7, 63- 
740  Kobylin.

R Ó Ż N E

ODDAM  w dobre ręce dw a szczenię­
ta  w ielorasowe. Krotoszyn, ul. K o­
źm ińska 66a.
ZA M IEN IĘ mieszkanie własnościo­
we w bloku na mały domek lub więk­
sze mieszkanie (za dopłatą). Tel. 25- 
22-51 w. 54-66.
UDZIELAM  korepetycji (pomoc w 
odrabianiu zadań, przygotowaniu do 
sprawdzianów) z j. polskiego - mgr 
filologii polskiej - ul. Stawna 61/2 
PRZY JM Ę w kom is suknie ślubne. 
Tel. 25-74-04.
SPRZEDAM  pół bliźniaka w budo­
w ie. K ro to szyn , u l. M azow iecka. 
K o n tak t: u l. F a b ry c z n a  3 /7  (po 
16.00).

Bezpłatne ogłoszenia drobne typu:
SZUKAM PRACY, ZATRUDNIĘ, SPRZEDAM, 

ZA M IEN iĘ  ODDAM, P O SZU K UJĘ ...
K U P O N

Treść: .. . 'T  .„

Dane ogłoszeniodawcy (do wiadomości redakcji):
imię i nazwisko:........................................................................................
adres (nr tel.):...........................................................................................
Uwaga! Wypełnione i  naklejone na kartkę kupony wysyłać na adres 

redakcji lub wrzucać do skrzynki „RIC (Sienkiewicza 2A).

KUPIĘ,

O

I K R O T O S Z Y Ń S K A  L IS T A  P R Z E B O JÓ W

NOTOWANIE ©
\ 1. N*SYNC - tearin' up my heart 
{ 2. MAFIA - imię deszczu 
\ 3. NO DOUBT - don ’t speak 
|  4. PRODIGY - breathe 

5. KASIA KOW ALSKA - tak mi ciebie brak 
? 6 . LIROY - i co dalej?!
\ 7. KELLY FAM ILY - feel in love... 
i 8. AEROSM ITH - falling in love 
\ 9. N’SYNC - i want you back 
\ 10. 3T - i need you

PROPOZYCJE: D EPECH E M OD Ę - i f  s no 
good; U2 - staring at the sun; M ICHAEL JAC- 

l KSON - blood on the dancefloor; APOLLO 
I FOUR FOURTY - a in t  talking...; BEE GEES 
s - alone; SKUNK A NA N ASIE - hedonism; NO 
|  DOUBT - just a girl; DANIEL AM INATI - i
f want you back: GARY BARLOW  - love w on’t wait; ROBBIE W ILLIAM S - 
I old before i die; M ARK OW EN - clementine; KAYAH - na językach; RO- 
1 BERT CHOJNACKI - i love you do bólu; ELEKTRYCZNE GITARY - co ty 
| tutaj robisz?; ANITA LIPNICKA - mosty; KASIA KOW ALSKA - straciłam 
i swój rozsądek; RO BERT JANSON - małe szczęścia; ONA - nie chcę dawać 
|  tego, co najlepsze

\ NAGRODY. Na osoby głosujące na dow olną ilość ulubionych utworów cze- 
I kąją nagrody ufundowane przez sponsorów. W tym notowaniu kasetę ufun- 
j dowaną przez firmy LUM EN i SCORPION otrzymuje Jo a n n a  D ługow ska z 
I Krotoszyna. Natomiast podw ójny bilet na dowolnie wybrany film z repertua- 
I ru kina PRZEDW IOŚNIE otrzyma A ndrze j Szulc z Krotoszyna. Nagrody do 
|  odbioru w redakcji KLP. Nasz adres: KLP, Os. Dąbrowskiego 7/14, 63-700 
I Krotoszyn, tel. 22 08 64.
I L is tę  re d a g u ją

Ewa i D ariusz Fynykow ie

W id e o te k a

I N ie d a w n o  m i e l i ś m y  w  P o l s c e  d w ie  s i l n e  w i c h u r y ,  k t ó r e  w y -  
j w o ła ł y  w ie le  s p u s t o s z e ń .  A le  i t a k  b y ł a  t o  „ p e s t k a ”  w  p o r ó w -  
|  n a n i u  z  a m e r y k a ń s k i m i  t o r n a d a m i ,  o  c z y m  m o ż e m y  s ię  p r z ę ­
śl k o n a ć  o g l ą d a j ą c

|  T W IS T E R
( S tacje meteorologiczne podają w iadom ość o zbliżającej się do Oklahom y 
I burzy. N a miejsce wyrusza ekipa badawcza specjalizująca się w tornadach, 
f Przewodzi im Jo Harding (Helen H unt), owładnięta manią rozszyfrowania 
\ tajemnicy tego potężnego wietrzyska. W dzieciństwie była świadkiem śmier- 
|  ci ojca, wessanego przez trąbę powietrzną. Kiedyś zainteresowania Jo podzielał 
|  je j mąż Bill (Bill Pax ton), ale obecnie już z nią nie pracuje. Co więcej, wła- 
\ śnie przyjechał do Jo z papierami rozwodowymi. Towarzyszy mu nowa na- 
\ rzeczona, terapeutka, która zupełnie nie rozum ie „zboczenia” naukowców.
% O b o k  niezbyt bogatej, ale prężnej i oddanej sprwie ekipy dr H arding, jest 
|  jeszcze druga grupa badaczy - mająca potężnego sponsora i najnowocześniej- 
|  szy sprzęt, ale znacznie mniej zapału. D owodzi nimi Jonas Miller (C ary  El- 
|  wes), który dla pieniędzy przeszedł do konkurencji. N ie trzeba tłumaczyć, 
I jakim i uczuciami darzą się oba zespoły...
|  T o rnado  jest tuż-tuż. Obie ekipy ruszają z kopyta na spotkanie tw arzą w 
f twarz ze śmiercionośnym wiatrem. Udaje się z  nimi Bill, gdyż Jo „zapomnia- 
I ła" podpisać dokumenty. Kto będzie pierwszy? Komu uda się zbadać serce 
\ tornada i poznać istotę zjawiska? M isja jest niezw ykle ważna. Dzięki niej 
|  będzie m ożna uratować wielu ludzi poprzez opracowanie nowego systemu 
|  ostrzegania przed żywiołem. Jednak czy ów wiatr można w ogóle okiełznać i 
\ rozszyfrow ać?
| „T w iste r” jest dobrym thrillerem katastroficznym. Do końca trzyma w na- 
* pięciu. Reżyserował go Jan De Bont, specjalista od em ocjonujących filmów 
\ akcji („Speed - niebezpieczna prędkość”). Szczególną uwagę zwracają zna- 
f kom ite efekty specjalne.
\ TW ISTER - thriller katastroficzny (USA, 1996) R: Jan De Bont; W: Helen 
\ Hunt, Bill Paxton, Cary Elwes.
\ W itold G arbarek
|  P .S. Kasetę z filmem udostępniła W ypożyczalnia Kaset W ideo JOV I, Al. 
\ Powstańców W lkp. 49.

Odeszli... t
Ludom ira M aria Kmiecik - K roto­
szyn (67 lat), Aleks Litwin - Kroto­
szyn (71 lat), Jan Jaruzel - Zduny (67 
lat), K atarzyna Kasprzak - Bożacin 
(85 lat), Józefa Kos - Krotoszyn (94 
lata), Jan Kaczmarek - Krotoszyn (73 
lata), Kazimiera Jóskowiak - Kroto­
szyn (86 lat), Bronisława Kolenda - 
Wolenice (66 lat)

(24 - 30 kwietnia. Urząd Stanu 
Cywilnego w Krotoszynie)

Pogrążeni w głębokim  smutku i żalu zawiadamiam y, że dnia Z głębokim  żalem zawiadamiamy, że dnia 29 .04 .97  r. zmarł opa-
28.04.97 r. zakończył nagle pełne poświęcenia i dobroci życie w 
wieku 72 lat nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, syn, brat, szwa-

trzony Sakramentami Świętymi

gier i wujek Ś ftp .
Ś f t p . Czesław Grzybowski

Jan Kaczmarek przeżył 53 lata

W  sm utku pogrążona W  sm utku pogrążona
R o d z in a R o d z in a

Drodzy Państwo! Informujemy, że nekrologi i krótkie teksty pożegnalne publikujemy na łamach „Rzeczy” nieodpłatnie. Prosimy o osobi­
ste składanie ich w redakcji lub w Drukarni Krotoszyńskiej przy ulicy Floriańskiej 1. (red.)

Rzecz
Krotoszyńska
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R Z E C Z  M I E J S K A  i  G M I N N A

KROTOSZYN
APTEKI DYŻURNE
POD  W AGĄ - ul. Kościuszki 8, tel.
25-20-57
(dużur do 8.V.)
RY NK O W A  - ul. K aliska 2/Rynek,
tel. 25-28-17
(dyżur w dniach 9-15.V.)

POSTOJE TAXI
M ały Rynek (tel. 25-23-04) 
Dworzec PKP (tel. 25-28-30)

POGOTOWIA
Ciepłownicze - ul. 23 Stycznia, tel. 
25-07-29
Energetyczne - ul. Słodowa 16, tel. 
991, 25-21-79
Gazowe - ul. Osadnicza 1, tel. 992

Policyjne - ul. Zdunow ska 38, tel.
997
Pożarowe - ul. M ickiewicza 29, tel.
998
Prasowe - ul. Sienkie wieża 2a, tel. 25- 
70-54, 25-25-53
Ratunkowe - ul. M ickiewicza 21, tel.
999
W odno-Kanalizacyjne - ul. Słonecz­
na, tel. 25-42-41

TELEFONY
25-35-82 - informacja PKS 
25-21-00 - informacja PKP 
25-24-36 - kino PRZEDWIOŚNIE 
25-73 -27  - M łodzieżow y Telefon 
Zaufania (czynny: w torek w godz.
1 8 .0 0 -  1 9 .0 0 , cz w artek  w godz. 
16.30-17.30)
25-45-10 - Ośrodek Pomocy Społecz­
nej
25-25-01 - Schronisko dla zwierząt 
25-42-00 - Straż Miejska 
900 - centrala międzymiastowa
913 - biuro numerów (informacja) 
905 - telegramy
914 - biuro napraw

URZĘDY
POCZTOWE
K ro to szy n  1 - ul. P iastow ska 35, 
czynny  od  pon iedzia łku  w godz.
7.00- 21.00, w soboty 8.00-13.Ó0, w 
niedziele i święta nieczynne 
K rotoszyn 2 - Dworzec PKP, czyn­

ny od  poniedziałku do piątku w godz.
7.00-21.00, w soboty robocze 8.00-
13.00

ROZRYWKA
18.V - TERCET EGZOTYCZNY
- kino, godz. 16.00 (bilety - 20zł)

KINO
PRZEDWIOŚNIE
8.V. - „Imperium kontraatakuje 2”
- film s-f USA
9-15 .V. - „Góra Dantego” - film
katastroficzny USA
16-22.V - „Jerry Maguer” - film
USA

GALERIA
REFEKTARZ
9-21. V. - W ystaw a prac Bożeny Gie- 
dych z Koszalina - tkactwo, grafika, 
malarstwo

KOŹMIN
A pteka - Stary Rynek 1, tel. 21-61- 
32
(czynna w godz. 8.00-18.00, w so­
boty do 13.00)
A p tek a  Z A M K O W A  - ul. K roto­
szyńska 6 . tel. 21-65-24

(czynna w godz. 8 .00-20 .00, w so­
boty do 13.00)
Ośrodek Kultury - ul. Borecka 18, 
tel. 21-66-57
Policja - ul. Stęszewskiego 7, tel. 21- 
60-07
Przychodnia Rejonowa - ul. Borec­
ka 25, tel. 21-60-57 
Urząd Pocztowy - ul. K lasztorna 16, 
tel. 21-60-08
(czynny w godz. 8.00-18.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
Urząd Miasta i Gminy - Stary R y­
nek 1 1 , tel. 21-60-88 
(czynny w godz. 7.00-15.00, w po ­
niedziałki 8.00-16.00)

ROZDRAŻEW
Apteka - ul. Krotoszyńska 9, tel. 22- 
13-16
(czynna w godz. 8 .00-15.30, w so­
boty 10.00-13.00)
Ośrodek Zdrowia - ul. K rotoszyń­
ska, tel. 22-13-16
Policja - ul. D worcowa 2, tel. 22-13- 
07
Urząd Pocztowy - tel. 22-13-98 
(czynny w godz. 8.00-15.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
Urząd Gminy - tel. 22-13-05 
(czynny w godz. 7.00-15.00, w po ­
niedziałki 9.00-16.00)

SULMIERZYCE

Apteka LEŚNA - ul. Krótka 1, tel. 
22-31-35
(czynna w godz. 8.30-17.00, w so­
boty 9.00-13.00)
Dom Kultury - ul. Strzelecka 10, tel. 
22-32-59
Policja - ul. Strzelecka 1, tel. 22-32- 
15
Przychodnia Rejonowa - ul. K rót­
ka 1, tel. 22-32-13 
Urząd Pocztowy - Rynek 23, tel. 22- 
32-40
(czynny w godz. 8.00-15.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
Urząd M iejski - Rynek 12, tel. 22- 
32-01
(czynny w godz. 7.30-15.30, w po ­
niedziałki 8.00-16.00)

ZDUNY
Apteka ALIFARM - Rynek 19, tel. 
21-57-28
(czynna w godz. 8.00-18.30, w so­
boty 9.00-13.00)
O śro d ek  Kultury - ul. Sienkiewicza, 
tel. 21-51-95
Policja - Rynek 6 , tel. 21-50-07 
Przychodnia Rejonowa - ul. Kole­
jow a 13, tel. 21-52-24 
Urząd Pocztowy - tel. 21-55-47 
(czynny w godz. 8.00-18.00, w so­
boty robocze 8.0Ó-13.00)
U rząd  M iasta  i G m iny - Rynek 2, 
tel. 21-50-01
(czynny w godz. 7.00-15.00, w p o ­
niedziałki 8.00-16.00)

y . . PO D  TW O JĄ  G W IA ZD Ą
H orosk op  na n a jb liższy  ty d z ień

C Z W A R T E K  8 .0 5 .9 7
18.00 “ O k ru c h y  w o jn y ”  - film w o­

jenny (powt.)
19.20 “D oping” - film dok.
19.30 “Kaboom kazoom” (19) - m a­

gazyn rozrywk.
20.00 “Z  ziemi i z powietrza” (11) - 

film krajozn.
20.30 Wieczór z Buddym Hollym (1)

- koncert
21.00  “Świat w okół nas” (8) - film 

dok.

P IĄ T E K  9 .0 5 .9 7
17.30 “Z  ziemi i z powietrza” - cz .l 1 

(powt.)
18.00 Wieczór z Buddym H ollym (1)

- koncert (powt.)
18.30 "Świat wokół nas” (8) - film 

dok. (powt.)
19.00 PROGRAM LOKALNY
19.30 "SandybeH" (19) - dla dzieci
20.00 “ E lim in a to r ”  - film przygód. 

USA
21.35 “ E lectra ”  - thriller USA

S O B O T A  10 .05 .97
18.00 “ E lim in a to r”  - film przygód, 

(powt.)
19.35 "Kaboom kazoom” (20) - m a­

gazyn rozrywk.
20.00 “ R ó j - ko le jn y  a ta k ”  - f ilm  

sens. USA

N IE D Z IE L A  11 .05 .97
18.00 “ R ó j - ko le jn y  a tak”  - f ilm  

sens. (powt.)
19.30 “ Sandybell”  (20) - dla dzieci
20.00 “ S o bó tk i”  - film obycz. poi.

P O N IE D Z IA Ł E K  12 .05 .97

(powt.)
19.00 PROGRAM  LOKALNY
19.30 "Sandybell” (21) - dla dzieci 
19.50 “Wypoczywaj zdrowo" - film

dok.
20.15 “N iebezpieczne kobie ty”  (4)

- dramat australijski
21.00 “Świat wokół nas” (9) - film 

dok.
21.30 “ C złow iek  n a  to rze”  - film 

obycz. poi.

W T O R E K  13 .05 .97
18.00 “ N iebezpieczne kobie ty”  (4)

- dramat austrał. (powt.)
18.45 “Świat wokół nas” (9) - film

dok. (powt.)
19.15 “W ypoczywaj zdrow o” - po ­

radnik
19.35 “Sandybell" (22) - dla dzieci
20.00 K ab a re t gw iazd (2) - pr. ka­

baretowy
21.00  W ieczór ze starym , dobrym  

rocknT ollem  (2) - koncert

Ś R O D A  14 .0 5 .9 7
17.30 K ab a re t gw iazd (2) - pr. ka­

baretowy (powt.)
18.30 W ieczór ze starym , dobrym  

ro c k ’n ’ro llem  (2 ) - koncert 
(powt.)

19.00 PROGRAM  LOKALNY
19.30 “Sandybell” (23) - dla dzieci
20 .00  “ Z im ny  gniew ”  - film sens. 

USA
21.30 “ Zaw ieście czerw one la ta r ­

nie”  - dram at USA

„ G O S A T ”  z a s trz e g a  so b ie  
p ra w o  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

Dezyderii, Lizie, Stanisławowi, 
W iktorowi (8 maja) 
BożydarowL Grzegorzowi, K a­
rolinie, Katarzynie (9 maja) 
Antoninie, A ntoniem u, Izydo­
rowi, Symeonowi (10 maja) 
Franciszkowi, Idze, M amerto- 
wi. M irze, (11 maja)
Domiceli, Diminice, Pankrace­
mu (12 maja)
Glorii. O felii, Robertow i, Ser­
wacemu (13 maja) 
B on ifacem u , D ob ies ław ow i, 
M aciejowi (14 maja).

gdzie ty  tom

R a d i o
J a r o c i n
TC , S O  « . H j -  
?f,OJ

Słuchajcie nas codziennie 
od 7 00 do 19°°

B iu ro  Reklamy:
63-200 Jarocin, ui. T. Kościuszki 8B
tel. {0-62)47-47-47, tel./fax (0-62)47-37-60

T BARAN (2101 - 20IV)
Za duża dawka stresu może Ci zaszkodzić, więc wybierz się na w y­
cieczkę (długi spacer z w izytą lub coś podobnego). Zastanów się, czy 
nie zapomniałeś o jakiejś ważnej sprawie?

\ y *  BYK (21IV - 21V)
Próbujesz odizolować się od otoczenia - postępowanie w Twojej sytu- 
acji niezbyt słuszne. Zdrow y dystans niekoniecznie oznacza samotnic- 
two.

n BLIŹNIĘTA (22V - 21VI)
Lada dzień dojdzie do pewnej niemiłej scysji, bardzo dużo będzie Cię 
kosztow ał powrót do równowagi i względnego uładzenia stosunków 
towarzyskich.

>rf-^R A K  (22VI - 22VII)
y  Q W  piątek wielka niespodzianka, ale do tego czasu ustąp prośbom  ro- 
^  dżiny, bo dłużej nie w olno utrzymywać takiej nienormalnej sytuacji. 

LEW (23VII -2 2 VIII)
O  /  Czasami nie warto się upierać, jedno przemyślane posunięcie otworzy 

** przed Tobą większe m ożliw ości niż lata pracy. Zdecyduj się na ten 
ruch i bądź dobrej myśli.
PANNA (23V ni - 22IX)

J l P  To będzie dobry tydzień: bez przyjemności, ale i bez przykrości. W y- 
korzystaj czas na odpoczynek i odkładane rozm owy na gruncie zawo­
dowym.
w a g a  (23IX - 22X)

"  ■  To, co zrobiłeś, było bardzo sprytne i skuteczne. Spróbuj powtórzyć 
ten manewr, zmuś przedtem do współpracy najbliższych.

JM  SKORPION (23X - 22X1)
| | |  Tym  razem to nie przelew ki, od Twojej decyzji uzależnionych jest 

wiele osób. Bądź sobą, lecz nie zapominaj o rodzinie i... uśmiechu. 
y t  STRZELEC (23X1 - 21X11)

Nie denerwuj się, problem, nad którym ostatnio się głowisz, jest dużo 
lżejszego kalibru, zatem odpuść sobie wielkie przygotow ania - roz­
wiążesz wszystko jednym  pociągnięciem.

Y |  KOZIOROŻEC (22X11 - 201)
• V )  Ktoś bawi się Tw oim  kosztem. Prawdę mówiąc, Ty mu na to pozwa- 

łasz, a  nawet prow okujesz do takiego postępowania. Zbliża się dogod­
ny m om ent do odw rócenia sytuacji, 

k WODNIK (211- 2011)
i Przyznaj się w końcu sam przed sobą, że nie jesteś w  stanie rozwikłać 

tego, co namotałeś. Zwróć się po pomoc do bliskich, albo choć w ysłu­
chaj ich propozycji.

\  (  RYBY (21D - 20III)
Gdzie dwóch się bije, tam trzeci korzysta. Pamiętaj o  tym  i pilnuj, aby 
zdarzenia n i^  wymknęły Ci się spod kontroli, bo teraz Ty masz okazję 
do pociągania za sznurki.

Rzeez -g  Ł
Krotoszyńska J L f f
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B E S T IA R 1 U M

Potwórz Loch Ness
Janow i N. od dzieciństwa towarzyszyły baśniowe zwierzęta. Już w przed­
szkolu był znawcą smoków, wiedział, że choć są niebezpieczne (pożerają 
dziewice!), to m ożna je  pokonać pod warunkiem przełknięcia łyżki tranu. 
Później wabiły go syreny, fascynował sfinks. Teraz najczęściej m yśli o 
feniksie, a w czasie kanikuły śledzi enuncjacje prasowe dotyczące potw o­
ra z Loch Ness.
T em at reformy polskiej oświaty pojawia się na łamach prasy również w 
ściśle określonym czasie: w maju - przy okazji matur i we wrześniu, kiedy 
to kolejne pokolenie pasowane jest na uczniów monstrualnym ołówkiem 
(Jan N. lubi świecką tradycję - tyle w niej groteski).
N a początku tego roku M inisterstwo Edukacji Narodowej wydało doku­
ment zatytułowany „Podstawy programowe kształcenia ogólnego”, zawie­
rający projekt zmian w sposobie i systemie nauczania. Podstawy progra­
mowe mają wejść w życie w niektórych szkołach już we wrześniu, w po­
zostałych - za rok. Koalicja chce godnie wkroczyć w XXI wiek. Chyba 
dlatego po dojściu do władzy rozwiązała zespół pracujący przez kilka „so­
lidarnościowych” lat nad reformą oświaty, przejmując z wypracowanej 
koncepcji głównie głębokie przekonanie, że system nauczania wymaga 
gruntownej reformy.
W  dokumencie programowym zapisano, że do zadań reformy należy przede 
wszystkim umożliwienie uczniom poznania, a - co za tym idzie • zrozumie­
nia świata i jego kultury, rozumienia siebie i innych ludzi, nabywania spraw­
ności fizycznej, przygotowanie do odpowiedzialnego współtworzenia świata 
i odnajdywania w nim własnego miejsca, rozwijanie indywidualnych zdol­
ności i zainteresowań. Szkoła mh wspierać uczniów w rozbudzaniu wraż­
liwości i wyobraźni, rozwijaniu u nich poczucia własnej wartości i potrze­
by doskonalenia się. Głęboko słuszne! - pomyślał Jan N.
Reform a przewiduje zmianę struktury nauczania. Jednocześnie oświatowi 
włodarze z rozbrajającą szczerością przyznają, że sama struktura , a także 
typy szkół nie są jeszcze znane. Znacznie bardziej natomiast sprecyzowa­
ne są plany nowej matury. Do czuwania nad jej przebiegiem powołane 
zostaną superpaństwowe komisje gwarantujące obiektyw ność. Przecież 
dzisiaj maturzystę ocenia nauczyciel, ale on - jak  mówią oficjalnie nie­
którzy przedstawiciele władz oświatowych - nie daje wystarczającej gw a­
rancji obiektywności.
T ak  więc tegoroczni maturzyści - jeszcze nie przygotowani do współtwo­
rzenia świata, z nie rozbudzoną wrażliwością i wyobraźnią, o znikomym 
poczuciu własnej wartości - zdają egzamin dojrzałości przed zdecydowa­
nie subiektywną komisją dzięki, między innymi, obiektywnie istniejącym 
przeciekom tematów maturalnych z kuratorium.
Potw ora z Loch Ness chyba nie ma. Ciągle jednak prowadzone są regular­
ne badania. Grupy brytyjskich, amerykańskich i japońskich naukowców 
penetrują przy pomocy najnowszych zdobyczy techniki liczącą 227 m e­
trów głębinę jeziora. Jak na razie - bez skutku. W edług najnowszych hipo­
tez potworem miałby być ocalały z ery dinozaurów plesiosaurus.
Janow i N. polska oświata kojarzy się ze słynnym jeziorem. Wszak może 
okazać się, że wyłaniający się z mrocznej toni jeziora twór MEN-u to re­
likt nie tak dawnej epoki, wcale nie geologicznej.

A ndrzej W . G órski

W ielkiemu Filantropowi, Przyjacielowi Krotoszyna, Wspaniałemu 
Człowiekowi - Panu M aksym ilianowi H erwichowi ze Szwajcarii - 
z okazji 90-tej rocznicy urodzin serdeczne życzenia wielu lat w zdro­
wiu i pogodzie ducha z  wyrazami ogromnej sympatii składają:

redakcja „Rzeczy  ” 
i w dzięczni za czynione dobro krotoszynianie

z  ż y c i a ,  w z i ę t e  ( 9 )
Bożena i M arek Zam ojscy niedawno przeprow adzili się do K rotoszy­
na. M ieszkają w pięciopokojow ym  m ieszkaniu na nowym  osiedlu A n­
dersa, razem  z rodzicam i M arka - Stanisław ą i Stefanem . Ich córka  
M ałgorzata studiuje w Poznaniu polonistykę, starszy syn P iotr uczy  
się w liceum , m łodszy - M ateusz - chodzi do piątej klasy. W  sierpniu  
ma się urodzić ich czw arte dziecko.

N ieobecność Bożeny wprowadziła do domu Zamojskich spore zamieszanie. M ałgosia przyjeżdżała co kilka dni, kie­
dy tylko mogła. Prała, gotowała, odwiedzała matkę, a wieczorem przysypiała nad skryptami. M ateusz po lekcjach 
wbiegał do mieszkania, szybko zjadał obiad i uciekał grać w piłkę. Piotrek, dawniej wielki domator, też coraz częściej 
wychodził z domu. M arek czuł się zagubiony, prawie nie panował nad sytuacją. Codziennie wieczorem odwiedzał 
żonę.
Bożena czuła się jako tako, ale wciąż była załamana trybem życia, do którego przymuszały ją  szpitalne ramy. Kobiety 
na oddziale wciąż rozmawiały o swoich dolegliwościach, o szczegółach badań i porodach. Gdyby była pierworódką, 
byłaby się porodu jak  ognia. Unikała rozmów, pochłaniała ogromne ilości książek, nie pozwalała zbyt wcześnie gasić 
światła. W cześnie rano budziły ją  salowe. Dzień dzieliły na części najważniejsze wydarzenia: poranny obchód, śnia­
danie, obiad i kolacja. Bożena nie czuła się chora, może dlątego tak źle znosiła szpitalny reżim. Bardzo tęskniła za 
rodziną, denerwowała się, przekonana, że sobie nie radzą.

P io trek  coraz rzadziej siadał przed ukochanym komputerem. Często wymykał się z domu, budząc podejrzenia M arka 
i M ałgosi. Jego słodką tajemnicę pierwszy rozszyfrował Mateusz. Nosiła wdzięczne imię Kasia.
- W idziałam, jak odprowadzał ją  pod blok. To jest koleżanka siostry Łukasza. Ładna laska!
- Co to znaczy laska? Mów normalnie. Chciałeś powiedzieć: ładna dziewczyna - zwrócił synowi uwagę Marek.
- Nie! Chciałem powiedzieć: laska. Dziewczyny to normalne dziewczyny, a laski to laski.
- Masz na myśli urodę?
- Chyba nie, tato. M am na myśli zachowanie.
- Więc jaka jest ta „laska”?
- Ładna. Ale do Piotra nie pasuje. Pali i przeklina.
- Skąd wiesz?
- Widziałem, słyszałem. Jak wracam z piłki, prawie zawsze stoi z chłopakami pod blokiem.
- Z  chłopakami?
- Teraz nie, teraz stoi z Piterkiem.
- A przedtem ?
- Przedtem z kuzynem Marcina, potem z takim rudym z „dwójki” . Na dwa miesiące chyba wystarczy, co?

- K iedy  ślub, kiedy ślub? - kpił ze starszego brata Mateusz.
- O co ci chodzi? - Piotrek udawał, że nie rozumie, w czym rzecz.
- O twój ślub z Kaśką. No to kiedy będzie?
- Kaśka to moja sprawa. Oczywiście, już powiedziałeś tacie...
- Powiedziałem. A co, tajemnica?
- Może. W każdym razie na pewno tylko moja sprawa.
- Nie widzisz, że ona jest ładna, ale głupia?
- Ty jesteś głupi. I przestań się odzywać.
- Nie m a sprawy. Jeszcze będziesz mnie prosił, żebym z tobą rozmawiał.
M ateusz odwrócił się do ściany. Piotrek włączył komputer, ale wszedł tylko w program do rysowania i bezmyślnie 
pokrywał ekran bezładnym kreskami. Brakowało mu matki. B ył przekonany, że ona by go zrozumiała. Ale jak  tu* 
rozmawiać na szpitalnym korytarzu?

Jan z P isarzew a

W  III O gólnopolskim  K onkursie P oetyckim  im . Janusza K orcza­
ka, organizow anym  w  Płocku - m ieście W ładysława B roniew skie­
go , uczestn iczyła m łodziutka poetka z  K rotoszyna.

R y m o w a n e  t a j e m n i c e
M ieszkanka naszego miasta, uczen­
nica klasy szóstej Szkoły Podstawo­
wej nr 5 - K a ta rzyna  H ybsz, została 
jedną z laureatek tego konkursu, w 
którym brało udział ponad czterystu 
młodych poetów z całej Polski. Ka­
sia pisze wiersze już  od siódm ego 
roku życia. Bardzo kocha przyrodę i 
ludzi. W szlifowaniu pasji literackiej 
i wrażliwości poetyckiej pom aga jej 
polonistka - D anu ta  W oltm an. 
K asia  w prostych słowach opisuje to, 
co jest nam znane, lecz nie zawsze 
dostrzegane w codziennym  natłoku 
spraw. M etaforyka i subtelność tych 
utw orów  odzw ierc ied la ta jem nicę 
d z iec ię ce j d u szy , k tó ra  p o tra f i 
wznieść się ponad przeciętność. 
P łocka  impreza odbyła się w M ło­
dzieżowym Domu Kultury im. Króla 
Maciusia, a przygotowano ją  bardzo 
starannie. Warsztaty poetyckie, pro­

wadzone przez prezesa M iędzynaro­
dow ego  S to w arzy szen ia  Poetów  
A RK A D IA , dały dzieciom  szansę 
własnej interpretacji wierszy i wza­
jem nego poznania poprzez różnego 
rodzaju dyskusje o wymiarze wręcz 
filozoficznym.
Zdecydow anie przeważała tematyka 
patetyczna - ideały w wymiarze krań­
cowym, miłość, ojczyzna i człowie­
czeństwo. Najważniejsza jednak była 
świeżość i autentyczność młodzień­
czego przeżycia. Dzieci recytowały 
swoje wiersze z ogromnym wzrusze­
niem.
D odatkow ym  urozm aiceniem kon­
kursu było zw iedzanie Starów ki i 
dom u W ładysław a Broniew skiego 
oraz spacer brzegiem Wisły.

M ałgorzata Kaczm arek

Lato m a twarzyczkę śniadą, 
oczy roześmiane, usta zaś piękne 
jak  płatki różane.

Sukienkę ma dzianą 
i pięknie przetykaną 
różami, wrzosami i tulipanami.

Pije wodę źródlaną.
Je - czerwone truskaweczki. 
różowe malinki 
i bordowe jak bzy jcżynki.
Śpi na hamaku z pajęczej nitki.

G dy minie czerwiec, 
lipiec i sierpień, 
a chłodny wrzesień nadejdzie, 
będzie panować tu inna panna 
- Jesień.

K a ta r z y n a  H y b sz
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zespołowy, reżyseria: R om ana Hyszko, fotodekoracje: M arcin  Paw lik, scenografia: A lbert K a- 
źm ierczak. Obsada: Izabela B artoś, R om ana Hyszko, Jo la  Ju n a to w sk a , D orota K ukiołczyn- 
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